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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  9 lis topada .

K c m m is y a  rzą d o w a  w y z n a ń  r e l ig iy n y c h  
i  ośw iecenią  pub licznego .

W  skutku dekretu N ajjaśniejszego Pana 2 (i4) 
sierpnia r. b. w  P e te rsb u rg u  w j danego, przystąpiła 
V  dniu dzisiejszym  do wykonania now ej sw ej 
organizacji.

Tym  końcem zaproszeni zostali: J W W . dy­
rektorowie: jenerał i radca stanu Tomasz G rabów- 
sk i  do wydziału religi jnego; radca stanu Józef Ka­
lasanty S za n ia w sk i  . do wydziału edukacyjnego; 
radca stanu Ignacy Z ie liń s k i ,  do wydziału fundu­
szów religi jn y c h  i edukacyjnych.

Do sek c ji duchow nej: J W . JX* Arcy-biskup 
warszaw ski . Prym as królestwa polskiego, tudzież 
X ięża Biskupi na pierwsze półrocze, płocki i augu­
stowski. Na członków ogólnego zgromadzenia koni* 
missyi J W . Stanisław Hrabia. O rdynat Z a m o y s k i , 
senator wojewoda, J W . senator kasztelan H rabia 
T a rn o w sk i, JW . m inister stanu Jan W ę g le ń sk i, 
J W . radca stanu xiądz S ta sz ic , JW . M arcin Z a ­
lew sk i. referendarz rady stanu,K i JW . Surow ieckij 
na w izytatorów  jeheralnych: J W W . K ossakow ski 
i L ip iń s k i ; na członków Wyznań niekatolickich: 
J W W . L in d e  i xiądz JDiehl superin tenden t; na 
sekretarza jeneralnego W . Edw ard R a k ie ty , były  
kommissarz wojewódzki województwa mazowiec­
kiego ; k tórzy wszyscy, stosownie do nom inacji 
przez N ajjaśniejszego Pana w ydanej, przeznaczo­
ne m iejsca zająwszy, odtąd trudnić się będą czyn­
nościami właściwymi kommissyi.

W  W a r s z a w ie  dnia o listopada 1B21 r .
M inister prezyclujący 

(podpisano) Stanisław G rabow ski.
Sekreter z jejieralny R a k ie ty .

Dnia wczorajszego w południe rozpoczął się 
Walny jarm ark warszawski jesienny.

Onegday um arł w  tu te jsze  у stolicy JW . F ran ­
ciszek Sal czy H rabia K ra s ic k ą  kawaler orderow
polskich. -------------- -

A. U s T R Y A.
(z g a z . Z u sc h .)  Niespodziana podróż Xiążęcia 

M e ttc ru jc h  do J la n n o w eru , spraw iła niejakie w ra ­
żenie w  W ie d n iu . Stosunki, ściągające się dci o- 
kolio znoś ci ' reckich, nie zdają się bydź dotąd za­
łatw ione z powodu ciągłego zapewniania, że dwór 
р с л ѵ п у  nie przyjął . wnżwania na kongress. Sto­
sunki te więc- mogły by-jź powodem do tey  podró­
ży. Miano nadzieję skłonić N. Cesarza Alew and? a  
do widzenia się z naszym M onarchą , a może 1 z 
Królem  angielskim. Ale, gdy zjazd ten nie doszedł, 
pozostała więc tylko droga dyplom acji. Może 
bydź, żc odwołana teraz  podróż Króla angielskie­
go do W ie d n ia  miała z tern związek.

Znowu Ъ półki huzarskie, 1 kiryssyerów, i 2 
dragonów, oraz większa cześć piechoty W ęgierskiej 
odebrały rozkaz do wyruszenia.

(.z g a z . Z u sch .) O d brzegów  D u n a ju  d n ia  21 
p a źd z ie rn ik a . Podług najnow szych wiadomości z 
S a lo n ik i, wielka liczba uwięzionych daWniey gre4 
ków, jęczy dotąd w  więzieniach. Zdaje s ię , że 
powstanie przytłum ione zostało w  tych  okolicach, 
gdyż grecy bronią się ty lko w  niektórych 
jescze oddalonych punktach. T u rc y , od czasu 
przybycia nowego, we wszech względach odzna­
czającego się dowódzcy, okazują w ielką czynność.

Zakonnicy na M o n te  S m itó , czyli górze A th o s , 
okupili się wielkicmi surmi ami od nieprzyjemny ch 
odwiedzeń Ottomanów. Tiandel, sczegóiniey w eł­
ną , ustał całkiem. W iadom ość o powstaniu w* 
S erw ii rozeszła się od niejakiego czasu i w S a lo n i- 
će, i przeraziła tu r  ków bardzie у  , jak re wolący a 
grecka. Podług naszych ostatnich wi dom oścjz Kon­
stantynopola. oczekiwano tam  nowego posła ros.syy- 
skiego. T urcy  wychwalają głośno Lorda S tr a n g -  
f o r d , posła angielskiego, jako pośrednika w sporach 
zachodzących dotąd między Rossyą a Fortą. T en ­
że Lord, jak wiaddmo. z pewnego źYódla, zapewnił 
Dywan, żc pokóy nie będzie zerw any. Z  grekam i 
■postępują przyzwoicie.

_ -Jk-______ _
W Ł О С H Y.

(z G az. Ryz-. Z u sc h .)  O d g ra n ic  w ło sk ich  d n ia  
21 p a źd z ie rn ik a . Otrzym aliśmy z pewnego źródła 
wiadomości z K o n sta n tyn o p o la , k tóre dochodzą do 
25 września, a treść ich następująca: „ W  stolicy 
tey, a naw et między znakomitszymi frankam i w  
R e r a , nie mają dotąd żadnej pewności względem 
rzeczywistego stanu traktow ania między Rossyą a 
Fortą. W iadom o wprawdzie, że się częste odby­
w ają konferencje w ważnych przedmiotach, o k tó­
rych  jednak nic z pewnością tw ierdzić nie można. 
M inistrowie Porty  zasięgają ciągle rady Lorda 
S tr a n g fo r d • k tóry  używa wielkiego wpływu. Sta­
rają się u pokoić turków  w  tyiuj ze nie nastąpi w o j­
na z Rosają, 1 rozszerzają dla tego zaspakajające 
wieści. Ale ciągła nieobecność ajentów dyplom acji 
rossyyskiey i p rzerw a w szystkich bezpośrednich 
związków z Rossyanami, oraz oddalenie się ich  
z K o n sta n tyn o p o la  i innych miast handlowych t u ­
reckich, nie są tego rodzaju, aby miały um ysły 
zaspokoić. Można teraz słyszeć zapytujących czę­
sto turków : dla czegóż nowy poseł róśśyyski, któ­
rego przybycie z taką  pewnością zapowiadano, 
dotąd jescze nie przybywa? Dlaczegóż się p rzy n a j­
m n ie j ajent jaki spraw ujący interessa ^ossyyskie 
nie ukazuje?... Jnternuncyusz au s try ack i, Baron 
L u tz ó w , nie widuje się już-tak często z m inistra­
mi Porty , jak w  miesiącach lipcu< i s ie rpn iu; w  
ogólności żyje dosyć pryw atnie. Turcy chełpią 
się teraz swemi wielkiemi źródłami pomocy, k tó- 
remi, jak m ów ią , oprzeć się mogą w  potrzebie 
wszystkim nieprzyjaciołom sw oim ; zasadzają też; 
wiele na pomocy angielskiej,... D yw an uczynił w re­
szcie postanowienie nader w a ż n e , przykazując 
wszystkim  żołnierzom tureckim , aby nie opuscza­
li korpusów i niepowracali do domów. Rozkaz ten  
ogłoszony został stojącemu w  blizkości stolicy "woj­
sku azjatyckiem u, którem u dowodzi Basza B r u s s y ,  
i oświadczono, że obecne okoliczności nie pozwa­
lają w racać na zimę do domów'. Środek ten  uczy­
nił niepomyślne wrażenie, przew idują bowiem, że 
to  uczy niono z powodu rossyan: lekce bowiem w a» 
żą greków, i nie mogą w ie rz y ć , aby P orta  m iała 
przeciw  nim używać nadzw yczajnych środków. 
Zapewniano też, że korpus woyska Baszy B r u s s y  
w yruszy niebawiąc ku Dunajowi.

Ogłoszono w Neapolu dnia 2go października 
ustaw ę królewską, oznaczającą ilość podatku g run­
towego w właściwym królestw ie neapolitańskiem, 
to  jest, 6,15o,000 dukatów krajowych, a oprócz te ­
go, dodatkowy podatek n a  stałe w ydatk i prowin- 
cyy i t. d.

Były półkownik Y aliante w  prow incji Moli-



*e, obwiniony o wykroczenia polityczne, chcąc się 
zabezpieczyć od po licy i, obwarował swóy dom, 
m ający kształt zamku. Ale major źandarm tryi 
Scala z żołnierzami swoimi, w sparty od kompmii 
żołnierzy austriack ich , opanował dom jego, i poy- 
m ał go; znaleziono tam  7 karabinów, 6 karabinków, 
pałasz i puginał. Musiał ten  półkownik dawać 
o d p ó r, gdyż w urzędowym  opisie poymania go 
wspomniano o dzielności żołnierzy austryackich, 
okazanej przy  tey  okoliczności. Po wielu innych 
mieyscach rozproszono lub pochwytano uzbrojo­
nych^ rozboyników.

(z G az. i  K or. w a rsz .) T u r y n , d n ia  i 3 p a ź ­
d z ie r n ik a . Dla desczu, wjazd Królestwa Jchmość 
do tuteyszey stolicy, k tóry  m iał dziś nastąpić, zo­
s ta ł odłożony do d. 17 b. m. M onarcha wydał d. 
i 3 b. m. w  G ovone  następujące oświadczenie:

„ K a ro l F e l ix , z Bożey łaski Król Sardyński, 
C ypryyski i Jerozolimski, Xiąźę Sabaudzki, Genu­
eński, Piem ontski i t. d. Z  powodu niezmiennego 
postanowienia dostoynego naszego brata, względem 
zrzeczenia się tronu, objęliśmy ster rządu wśród 
jiaywiększych zamieszek. Dla niegodziwrości, k tó­
re  epokę poprzedziły , i dla przestraszających 
przykładów , jakich sprawiedliwość wyciągała, na­
zwalibyśm y czas ten  nayniesczęśliwszym , gdyby 
w śród  zaburzenia niektórych prow incyy wszystkie 
inne nie okazały stałości, i gdyby większość pod­
danych naszych, wiernością swoją i przy wiązaniem 
do tronu, nie podała dziejom przykładu prędkiego 
i  nayzupełnieyszego zw ycięztw a dobrych nad żu­
chw  aJemi zamachami zbrodniczycłi fakcyonistów. 
W  oddaleniu trudn iliśm y  się przywróceniem  po­
rządku  i  spokoynosci w krajach naszych, i bez po­
m ocy woysk, ofiarowanych nam od dostoynych i 
potężnych sprzymierzeńców' naszych, za przyłoże­
niem  się ty lko jednego korpusu posiłkowego, k tóry  
nie potrzebował iść daleko za granicę królestwa, 
widzieliśm y przyw róconą spokoyność. Dogadzamy 
te raz  życzeniom poddanych naszych, i wstępujem y 
n a  tron  z tem i samcmi uczuciami, jakiemi nieprzer­
w any szereg dostoynych naszych przodków nadał 
ty m  kra jdra, tak  w ielką sławę i św ietność, i przez 
k ilka wieków stanow ił ich sczęście i pomyślność. 
Z a  chwalebnym  ich przykładem  wzywamy pomo­
cy  O patrzności Boskiej, k tó ra  nam  w tak trudnych  
czasach rząd  ludów naszych poruczyła. Święta 
w iara nasza ma bydź przew odniczką i dzielną pod­
po rą  w szystkich naszych przedsięwzięć i m y  k i i '  
Z a nieodstępne tow arzyszki przybieram y sobie, 
sprawiedliwość, stałość Kaśkawość w  przyzw oitym  
czasie. Szanowni słudzy Boga, k tóry  nierozsądną 
dążność fałszywcy mądrości tego św iata odrzuca 
i  nisczy, zedrzyjcie zasłonę, k tó rą  niepraw a ta mą­
drość am bitną swą żądzę złota i w ładzy pokrywa, 
i  wskażcie w iernym  środki ochronienia się od ponęt 
ty ch  zwodniczych w yobrażeń , które obaleniem 
ołtarzów' i tro n u  zagrażają. Sędziowie! bądźcie 
obrońcam i niewinności, a przestrachem  występnych; 
niech ubogi równie jak bogaty znajdzie  u was po­
m oc i wsparcie; niech przekupstwo i samowolność 
n ie  m ają do was przystępu. U rzędnicy admini­
s tracy jn i!  oby do jrza ła  rozwaga i ścisłe pełnienie 
obowiązków przew odniczyły pracom  w aszym , i 
obyście nigdy nie zapominali o jak n a jw ięk sze j 

osczędności w  użyciu dochodów krajow ych. Nie 
odrzucaycie zanoszonych skarg, a m ie jc ie  wzgląd 
n a  spraw iedliw e i zaradzajcie  im . M iło nam  jest 
oświadczyć wdzięczność tym , k tó rzy  podczas da­
w n ie jszych  wypadków sczególnieyszą gorliwość 
w  pełnieniu obowiązków swoich i przychylność do 
osoby K róla, b ra ta  naszego, i  naszey, okazali. W szy­
scy  urzędnicy Królestw a naszegol Żądam y od was 
bogobojnego życia, czynności i gorliw ości, oraz 
ścisłego pełnienia powinności i nieograniczonego 
przyw iązania do rządu  naszego. Nie dozwolimy, 
aby innym  sposobem pozyskiwano nagrodę zasłu­
gi. Nic ścierpim y oziębłości i obojętności w  spra­
w ow aniu urzędów. Przełożeni m agistratur są nam 
odpowiedzialnymi za postępowanie podwładnych 
urzędników . O jcow ie fam i liii sm utne doświadcze­
n ia  wskazały nam  aż nadto potrzebę dawania ba­
czności na wychowanie i sprawowanie się synów 
waszyc'-' W ładza  ojcow ska znajdzie  u  nas opie­

kę i pomoc. M ieszkańcy stolicy n a s z e j  W iado­
me mi jest postępowanie wasze. Jeśli zuchwałe 
stronnictw o wciągnęło was zdradą i gwałtem , je­
śli uwiedziona młodzież powiększyła liczbę bunto­
wników, sm utek wasz w tych  niesczęsnych wy* 
padkach był nieobojętnym tłumaczem waszego spo­
sobu myślenia i wierności, a ciągłe te szlachetne 
uczucia uprzyjem nią mi pobyt" w  pośród w as, i  
zapew nią wam  ojcow ską moje przychylność. 
W szyscy najukochańsi poddani nasi, pokładajcie 
w  nas ufność waszę. Cała troskliwość nasza bę­
dzie zwrócona na dóbro wasze. Z b ierajc ie  się 
zgodnie około tronu naszego, k tó ry  przodkowie wasi 
miłością swoją, cnotam i i orężem wspierali i bro­
nili; a od którego nawzajem spraw iedliw ość, na- 
grody, zasczyty i opiekę4*odbierali. T ym  sposobem 
powrócą sczęśiiwe czasy, w  których z pogardą 
zwodniczych i przew rotnych dzisiejszych teoryy , 
panowała ta  praw dziw a zasada, iź wiara, dobre o- 
byczaje, ojcow ska miłość M onarchy, posłuszeństwo 
i  przyw iązanie poddanych, stanow ią jedyną za­
sadę sczęścia narodów'. W  Соѵопе  dnia 10 "paź­
dziernika 1821 roku.

(podpisano) K a ro l F e l ix .
M argrabia S t. M a r  sa n  został z no w u  m inistrem , 

interessów zagranicznych.

A N <7 L I A.
(z G az. W a rsz .)  L o n d y n  d n ia  20 p a ź d z ie r ­

n ik a . D zisiejsze gazety ininisleryałne, donoszą 
znowu, iż M onarcha nasz, w racając z H a n n o w e ru  
odwiedzi Króla francuzkiego, k tó ry  m iał go zapro­
sić do P a r y ż a , gdzie pałac B ourbon  na przyjęcie 
jego wyporządzają.

K ról kazał oświadczyć, iź na uczcie itiiey- 
skiey dnia 9 listopada znajdow ać się nie będzie, 
z powodu przedłużonego pobytu na stałym  lądzie.

W  czasie podróży sw ojej przez F ra n c ją , rzu ­
cał M onarcha nasz ubogim, którzy się do pojazdu 
jego zbliżali, łuidory i pieniądze pięcie-frankowe.

Pani K a ta la n i  jest te raz  w  B a th ;  objedzie 
Angliią i Irlandyą dla okazania swego ta len tu , i 
dopiero na wtosnę powróci do L o n d y n u .

W  okręgu A rihol panuje wielki przestrach, 
z powodu pogłoski o okropnych zjaw iskach w do­
brach B o m k ie d . M ieszkańcy tam eczni tw ierdzą, 
iź przed dwoma tygodniam i widzieli wielkie ka­
m ienie ruszające się z m iejsca na m iejsce. W ie ­
le ty ch  kamieni przetoczyło się przez okna, drzw i, 
a naw et przeleciało przez dachy; a gdy jedne 
z nich potłukły w  kuchni garki i miski, drugie 
osiadły około ogniska, inne nakoniec stanęły р г к й е  | 
drzw iam i domu. Odtąd kamienie te m ają codzień ; 
regularnie o godzinie gtey i 5tey po południu toż 
samo powtarzać. Proboszcz m iejscow y zwiedził; 
B a n sk ie d , i starał się oczarowane kamienie uspo- j 
koić; ale napróźno. Kam ienie ciągle p rzechadzk i! 
swoje odbywają. Jakkolw iek zdarzenie to jest 
śm iesznem , ocuciło jednak wszystkie powieści o ! 
strachach w  wiekach ciem noty zrodzone, i tak  
straszliwie przeraziło  m ieszkańców , iź ledwoby 
wszystkim  sczegółom w ierzyć można. W ie le  sta­
ry ch  kobiety oskarżono o czarnoxiężtwo.

L ist z D u b lin a  pod dniem 16 b. m. wyraża.:. 
„ M ieliśmy nadzieję, iż dzielne środki ze strony 
rządu i w ładz m iejscow ych w  L im e r ic k , będą 
skuteczne; ale przerażeni przestrachem , musimy 
z odrazą dodać do długiego szeregu okrutnych; 
zbrodni w  hrabstw ie L im e r ic k , zamordowanie ni a-l 
jora G o in g , byłego prefekta policyi tegoż h rabstw a,' 
co nastąpiło dnia i 4  b. m. M ordercy zabili gol 
pięciu strza łam i, a nie przestając na tern, roz­
płatali czaszkę głoWy, W' tym że czasie zamordowa­
no dwóch służalców po licy i/6

ogł 
w  1
z  w 
g°-
oz*
do
p r z
k t o
Źad
prz

gda

WS]
ra  
się 
Od 
w 1
wy:
koś
dzi
się
wr 1
nie
ryci
b l i c
jegc
яЬ j

Gaz
m ac
cya<
czas
w ra
byw
cała
urzę
p ro \
skie
pita:

wan
xiąd

ezyt 
łowi 
z Br
in co t
me 1
ezyt
projc
za g
tyłki
Moi.
Wys,$
poło*
dek
Z W)
rozrti
prze<
Ame:
prze]
p  1Ki pc
grani
zwyc
wiu
tości
missj

dałI I  I S Z P A N I J A.
(z  K o r. W a rsz .)  M a d r y t , d n ia  o p a źd z ie rn ik a . Jó\v 

Przyw ołał rząd do M adrytu hrabiego Bevillagigedo,l 
posła naszego w  Lisbonie. 1J

P rzesz łe j nocy rozm aici zakonnicy i niektó­
rzy  świeccy xięźa mieli schadzkę w' jednym z kia 
sztorów m adryckich: w  jakim zam iarze, niewiar — ■ 
domo jelcze; wszakże na wszelki przypadek, gwar?! Wagi 
dya narodowa daje na ten  klasztor baczność.
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$*• Moifeda, naczelnik polityczny w  Arragonii, 
Ogłosił drukiem  pismo o zdarzeniach w  Saragossie, 
w  k tórem  usprawiedliwia postępowanie swojej lecz 
z  w ielką ostrożnością mówi względem jenerała Rie- 
go. W y ra z ił  wszakże, iż gdyby ten  jenerał, po 
©znaymioriym m u na drodze rozkazie udania się 
do Leridy, pow racał do Saragossy, kazałby go był 
p rzy trzym ać. Cożkolwiek bądź, główna rzecz, o 
k tó rą  idzie, jescze nieroztrzygnionaj Riego ciągle 
żąda sądu na siebie, ą rząd jescze się do tego nie 
przyc hyl ił.

A teneum  hiszpańskie w  M adrycie miało one» 
gday pierw sze posiedzenie publiczne.

W  całem królestw ie otworzono składkę na 
w sparcie  m iast dotknionych m orową zaraza, k tó­
ra  jescze nie ustaje w Katalonii i A rragom i , ale 
się też i nie szerzy d a le j za mieysca zarażone* 
Od dnia 29 w rześnia do 6 października um arło 
w B arce Ilonie 1 Barcellonecie około 1.000 ludzi, 
w yzdrow iało  89, a zachorowało 970. Zam knięto 
kościoły w  Barceilonie, bo będących tam  wielu lu­
dzi po całych praw ie dniach i nocach przykładają 
się do rozszerzenia zarazy. Prezes junty zdrowia 
w  tem  3 nieście dowiedziawszy się, iż notaryusze 
nie chcą. sporządzać testam entów  ze strony cho­
rych , ęg-iosił, iż notaryusż lub inny urzędnik pu­
bliczny, odm aw iający chorem u posługi do urzędu 
jego pr 2:y w i ązaney, za pierw szym  razem  zapłaci 
яЬ itranków kary , a za drugim  urząd postrada.

P o r t u  g a l u  a .

(z K o r. TPar.) L isb o n a , d n ia  Ъ p a ź d z ie r n ik a * 
G azeta  rządow a ogłosiła uchwałę stanów o syste- 
m acie rządu  i adm in istrac ji publiczney w prow in­
c ja c h  zamorskich. W  każdey z nich będzie tym ­
czasowa junta składająca się z 5 lub 7 członków, 
w ra z  z  prezesem i sekretarzem . W yb io rą  ich o- 
byw atele  po parafiach. P rzy  tych  juntach będzie 
cała  w ładza cywilna i adm inistracyjna, i wszyscy 
u rzęd n icy  cyw ilni podlegać im będą. W  każdey 
p ro w in c ji  będzie także jenerał zarządzający w o j­
skiem . Znoszą się zaś ty tu ły  gubernatorów i ka­
pitanów  jeneralnych.

S tany  nasze powiększyły się dwoma deputo­
w anym i z w ysp Fayai i Piej jeden z nich jest 
xiądz. i

Ndi onegdayszey sessyi staijów P. Felgueiras 
czy tał p ro jek t adressu, k tó ry  ma bydź posłany K ro­

mę tego adressu pochwaliły stany. Na tcyże sessyi 
czytano projekt praw a o wódkach. Podług te^o 
p ro jek tu , od każdey pipy wódki w yprow adzanej 
za granicę płacić się będzie na komorze e.elney 
ty lk o  2 4 oo reisów, gdy dotąd po 20,000 płacono. 
M ożna będzie wprowadzać zagraniczne wódki na 
Wyspę M aderę za opłatą 80,000 reisów od pipy? 
połowa zaś tego cła będzie w ybierana od pipy wó­
dek w prow adzanych na tęż wyspę z Portugalii i 
z w ysp innych. W ódka jest tam  potrzebna do 
roztw arzania w ina M adery, przeznaczonego na 
przedaż w  Londynie i Zjednoczonych Stanach 
A m eryki Północney. D eputew ani wyspy M adery 
przekładali potrzebę dozwolenia, żeby na ich wy- 
yię w prowadzano bez żadney opłaty celney wód­
ki portugalskie, a zm niejszenia jey o j  wódek za­
graniczny chj inni deputowani u trz y m y w a li, że 
zw yczaj mieszania wódki do tego w ina jest zdro­
wiu szkodliwy, a przeto zaszkodzi dawney wzię- 
tosci w ina Madery. Odesłano ten  projekt do kom- 
Tmssyi w łaściw ej.

Na ranney  sessyi dzisieyszev P. Thomas po­
dał dwa wnioski; jeden ma za cel odwołać konsu­
lów merodowRych portugalczyków , a wysłać na 
ich m iejsce krajowców przyjaciół konsty tucji; 
drugi, ułożyć projekt praw a przeciw  portugalczy- 
om , k tórzy przez publiczne mowy usiłują zni- 

sczyć zaufanie ludu w  systemacie konstytucyynym .
postanowiły stany  wziąć oba te  wnioski pod roz­
wagę. r

, Nowy patryarcha lisbomki wydal list paster- 
Ski za system atem  konstytucyynym .

F  R A N C Y A.
(z K or. W a r s z •) P a r y ż ,  d n ia  24  p a ź d z ie r n ik a . 

Hrabiego Simeon, m inistra spraw  w ew nętrznych, 
m ianował K roi Parem  Francyi. . J 9

K i óicwic następca tronu  duńskiego w kró tce 
Spodziewany w  Paryżu, gdzie ma przez kilka mie­
sięcy zabawie. Spodziewam także w Paryżu zad n i 
kuka m argrabia Londondery (Castleieaąh) ź H ąn- 
noweru, 1 powracający z Anglii do Rossyi hrabio- 
wie W oroncow ie, oycieo i syn. Małżonka m ar­
grabiego Londondery przybyła do Paryża, i była d.
21 na tea trze  O pery w łoskiej, gdzie w ystaw iono 
piękną melodramę, Kamilla, z wielkiem i oklaskami

do którey m uzykę Paer napisał.
Vnia 21 o 5 tey  rano zakończył życie K ardy­

nał 1 er Igor d, arcybiskup paryzki, W , jałmużnik 
F rancyi, mając lat 86. Dał Król arcybiskupstwo 
paryzkie xiędzii Quelen koadjutorowi nicbosczyka, 
a W* jałmuznikestwo xiędzu M ontesauiou. D nia
22 dał Król wysłuchanie nowemu arcybiskupowi. 
klOL-y wyszedłszy od Rróla, był ko lejno  u człon- 
kow rodziny królewskie ,'.

Jest jescze w e F lancy! jedyny potomek ówey 
nieustraszonej Joanny H acheU e, k tó rey  miasto 
Beauva,s winne było sw ą wolność, i odparcie an- 
gnkow wdzierających sic na m ury  u W m ia s ta , a  
tym  potomkiem jest kobieta. Rocznice te, o ścźe- 
sliwego wypadku W roku iś> 2 2a panowania L u- 
п л , !  • obchodzno toz miasto dnia i4  b. m. na 
k tó rą  tę  kobietę zaproszono. Ale Smutną jest rze­
czą, a dla narodu naszego, zwłaszcza zaś dla mia­
sta  Beauvais srom otną, że ta  kobieta, jedyny boha» 
ty rk i jego potomek, w  takiem  jest ubóziwie, iż n a  
tym  obchodzie była w pożyczonym stroju.

> Ożenił się w  Paryżu g ile tń i kaw aler z Sale* 
tn ią  wdową*

Utopii się w  Bordeaux kraw iec z Żalu, Że ХШ 
tro je dzieci z w iny jego и ш а ф , a to, iz zaniedbał: 
^asczepic im k ro w ie j ospy,
Ѵ ѵ ч ы Т 'Ѵ г 3 Ĵ k a ,  k tó rą  rząd  f ra n c u z #  
Wysłał do H iszp an ii, stanęła tima o wieczorem  
w BarceJbm e. P jftW o do fegoz T ra fu  siostry 
łosicrdzia z Paryża dla opatryw ania ch o ry ch / L ist 
z Barcel ony pod dniem 10 b, m. doniosłf że p rzy­
słanych tam lekarzow z Paryża przyjęto ja tn a y -  
uprzeym iey, i umiescżono w domu, z któregcZwi* 
dok na rozległy ogród wychodzi. Luo tam tey- 
szy uważa ich za dar bożki. Pora czasu jest prześli­
czna w  Barceilonie, ,  żywności podostatek* M o-

™iie ^

nenza trapione jest od~ m i y
О Ш ІІ Fuchs rodem z M ogun-

y 7 ro u życia, niepospolity kompozytor mu­
zyczny, a uczeń sławnego Hayde na,
, . , ,tu  ,dma 14 b. m. żałobny obchód w  ko- 
ХОП ? 4 Ute.rik l:ll> P° zm arłe j niedawno w  Sa-
r d b X ? T ey kurla" dzkiey, k tó ra  od lat k ilk i, 
zw ykła była przepędzać zimę w  Paryżu, gdzie 
przez swe światło, i dobroczynne uczynki źj?dna- 
ła sobie wielki szacunek. Na tym  obchodzie byli 
“nędzy innym i Xiązę Talleyrand jey przyjaciel, 
posłowue angielski, pruski i stsk i, M owę pogrze- 
bową miał i  . Goepp, pastor i prezes konsystorza 
Wyznania auszpnrskiego w Paryżu, po k tó rey  roz-
kuWtkliwaaPiSe f  •••PrZeZ Si! bie "  ponieudec-
francuzki! C8uą: a wytłum aczoną prozą na język

,  v  r>, S z W в  С у j  A.
(Z K or. W a rsz .)  M ianował Król syna swego 

krolew ica następcę naczelnym  dowódca a r ty l lr r f i .
Л 05а§ Karola ХІ.ІІ, k tó ry  miano odsłonić diua 

7 października, w  rocznicę urodzin je»o, bedz e 
odlcryty dopiero dnia 5 listopada, w  rocznicę p rzy !

^ e z w a n o anar teneobrządekiewszyf!kich°gul!ea nato- 
t ó ę d S w  Cd . 7 Ch5 ° flCerÓW “ UklV>Ch- І



g A l  i  с X i l o d o m e r y A

z  G az. W a rsz .)  L w ó w , d. 2 lis topada . _ Cesarz 
Jegomość raczył na seym tegoroczny mianować 
kommissarzami swoimi: pierwszym, J * /  n*°’‘ 
niego Hrabię L a n cko ro ń sk ie  go, J. С. K. M ci rze­
czywistego taynego radcę, kaw alera złotego runa, 
tudzież innych orderów, 1 XV. podkomorzego ko­
ronnego; drugim, J W . Tomasza Lubraniec D ą m b -  
sk ieg o , С. K. rzeczywistego radcę gubermjalnego 
i krayczego koronnego.

W  dniu 15 października JWXV. kommissarze 
no uroczystym  w je ź d ź ie  udali się do C. K. rze­
c z y w i s t e g o ' radcy taynego 1 szambelana, tudzież 
ЛѴ Łowczego i prezesa seymowego J W  H rabie­
go 'S ta d n ick ieg o , dla okazania najw yższych listów
w ierzytelnych. , _ „ ,  , л •

Seym zagajony został W dnm  15 październi­
ka Załoga wojskowa i m ilicya mieyska uszyko*
Walie stały лу paradzie. Gdy się stany ze orały')
JVV prezes seymowy rozpoczął obrady mową, po 
czem m ianował deputacyą po J W W  kommissa- 
rz y  sejmowych. W tenczas nastąpił uroczysty 
w jazd J W  W . kommissar zy. Zająw szy swoje miey- 
sca J W . pierw szy kommissar z miał mowę 1 od­
czytano najw yższe królewskie postulała, na któ­
ra 0 edy J W . prezes seymowy odpowiedział, uro­
czystość tego ak tu  zakończoną została. P o  uro­
czystym  J W W . kommissar zy powrocie; oddali
J W . pierw szem u kommissarzowi uroczyste odwie­
dziny: JW . prezes seymowy, J W W . dygnitarze 
korronni i wszystkie zgromadzone stany.

Od dnia 16' do 19 października odprawiały 
stany  swoje posiedzenia, na których naradzano się 
nad przedmiotami seymowemi.

Dnia 20 października seym posrod uroczysto­
śc i zachowanych przy zagajeniu onegoz został roz­

wiązanym^*prez;es Następca złożył J W W . kommis- 
«arzom seymowym uchwały sejm u, przyczeru miał 
s lo!°na.który. o ła d k a  J W W . komnussarze .  J W .
Sr у mas królestwa жі powiedzie a.- \

Pierwszego jak i oskami ego* dnia seymu J  .
>,.i,>rwsz.v komipissarz dał obi aa w salach Ogrodu 
- L ’ezuickiego, :ftdzie s p e ł n i ć  doa-ty za zcuON^e

* » s » ł  і а г а й & к ,  „ i - , . , , ,
-sko-królewski kommissar* о т Ѵ і ^ ^ т і Ш  d l a  саш е
Z Z r T *  wyrazem  (do sprawy) wydrukowano C la  С аш е  (do szkatuły).
rozkazów nam zleconych. Oświadcza w nich Nay- 
i a ś m e v S z y  naSz M onarcha, że gdyby me gwałtowne 
llo n a rch iia  cisnące potrzeby, pierwszym by było 
skutkiem  o jcow sk ie j jego troskiwosci, ulzyc ziem­
skim  ciężarom.66

A z y  a .
Pisza z Indyy W schodnich, iż choroba cho* 

lera -m orbus  (rozlanie żółci) w ielu ludzi sprząta ze 
św iata. W  Madras, bataliion krajowy u trac ił na 
tę  chorobę trzech oficerów i i 5o żołnierzy. XV be- 
roor z 200 żołnierzy 20 umarło. Rzecz dziwna, 
iż dotąd lekarze nie mogą dociec przyczyny tey  
choroby, k tóra jednak nie ma bydź zaraźliwa. 
Oznakami jey są ćmienie w  oczach, w ym ioty 1 
spazmy żołądkowe , a używanem na nie powsze­
chnie lekarstw em  jest pusczenie k rw i i danie zna­
czn e j dozy kalomelu. (z K o r. I4za rsz .)

N i e m c y .
(z  G az. W a rsz .)  B r u n ś w ik , d n ia  20 p a źd z io ry  

n ik a . ' W e  wsi D u tteris ted t, .leżącey o k ilką m il 
z Lad przy  granicy, hannowerskiey, jest owczarz, 
k tó ry  wszystkie choroby przez sym patyą cudo­
wnie leczy. Cierpiących pedogrę i świerzbowa- 
tych  pociera, małe mi p łatkam i, k tóre zawiesza 
w  kominie; Każdy .chory musi p rzy jść  trzy  razy  
do niego, i za każdy raz  zapłacić 5 srebrne giosze. 
Gdy płatek zupełnie się uwędzi, choroba ustaje; 
Przed kilka dniami ukradziono tem u cudownem u 
doktorowi wszystkie płatk i z komina, co pacyen- 

4 ó w  jego mocno zasmuciło. .
O d brzegów  M e n u , d n ia  2 lis topada . Gazeta 

N e k a r s k a  pisze, iż ledwo 10 uczniów’ niem ieckich
udało się do Grecy i. * * ,

Ism a e l  iG ib r a lta r , k tó ry  dowodzi eskadrą 
eoiptska przeciwko grekom, i który, jak wiadomo, 
zwiedził naycelniejsze m iasta handlowe W kuku 
krajach europejskich; umie 12 języków’.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z G az. r y z .  Z u s c h .) M onitor odezw ał/ię  7, 

ta  myślą, że dla położenia końca odnaw ianej co­
raz rzezi prżeciw*potomkcmń Solona  i t. d., może 
okaże Się potrzeba wziąć spraw ę greków pod opić- 
ke narodów cywilizowanych. Jedna z gazet u an - 
cuzkich donosi, że . teraz W T urcy ! zaprowadzono 
także cenzurę drukarską, 1 ze Basza smirnensiti 
k w ał wydaw cy .-ga&ieW S p ec ia teu r  nos- urżnąć za 
umicsczenie ar ty tu łu /k tó ry  się Baszy me pojbbai> 
W  Brc-7.ylii !ic^b:« czelnych do białych nią b. ua
jak 21 (io 1. , - . .

D z ie n n ik  ro zp ra w  przytacza, ze ktoś otrzy­
m a ł  krzyż legii honorow ej ża przyw iązanie do sp ra -

. * -i • f ł  ^ . _ , .  х Л І г л  n o  u i  c l  /7  l rt ГП 7J.SM

K urs Wileński h a  assygnaty od dnia 1 listopada 
rubel s re b rn y , 3 ruble kopiejek 3 6 | ,  czerw o­
ny złoty nowy rubli 11 kopiejek 9715 sta^y ru b h  11, 
kopiejek 7 8 ^  im peryał rubli 07 kopiejek ab. __

I f o i n o  lJ ru ko w a ć  F , N .  G o lański C U . K o m . C e ń z . -  «> W iln ie  a> D r u k a r n i  R e d a k c j i .

D o n ie s ie n ie  te a tr a ln y

W  następującą Niedzielę to  jest dnia 7 no- 
yembra 182/ r. reprezentowana będzie wcale no- 
va tragedya wderszeni z chorami vr o aktach z 
Izieł Jana Rassyna, przetłum aczona przez Juliana 
Niemcewicza pod tytułem : Athalia. Dzieło to 
irzedstawioue będzie zc Wszelką przyzwoitą oka­
załością, tak  w  dekoracjach jako tez 1 garderobie, 

*  G. Kamiński A ntr. tea tr, pols,

г O d  w ile ń s k ie /  sk ładow eу  tam o i m  o g ła sza  
7>  U  u> te y  ze  ta m o zu i w trzech  te n n \n a c h y t o ,  t: 
n e r  w s z y  d n ia  і -t i/owórrtbrd, d ru g i  21 teg o ż m ie-  
ńąca9 a  tr ze c i o s ta tec zn y  d n ia  i J następu jącego  m ca  
lecem bra te ra zn ie y sze g o  ro ku , ra n o  od g o d z in y  ó, 
w da p rzed a w a c  się  z  p u b lic z n e g o  ta r g u  następ u -  
acc to w a ry , a m ianow icie: chustek b a w e łn ic zn ych  
Czerwonych do nosa  4 ,699 sz tu k , ta siem ek  ba w eł­
nie zm y c i  Goo s z tu c ze k . i 21 re sz tek , ta siem ek  n i-  
ia n Y ch  b ia ły c h  io 5 ka w a łkó w , tasiem cu  w e łn ia ­

nych  00 k a w a ł., n a n k in u  ró żn eg o  koloru  1,170 a r-  
i z Yn , k a r tu n u  ró żn eg o  ko loru  8187 a r s z y n , g m g a -  
mu  1894 a r s z y n , k a l in k o m  b ia łeg o  i 4 o7 a rs zy n .,  
m a te ry i b a w e łn ic zn e y  b ia łe y  z  d essen ia m i 7 
a rszy n , p e rk a lu  b ia łego  p o  a r s z y n , k a m fa s u  b ia­
łeg o  722 a r s z y n , p ik i  ró żn eg o  к о Іо т Ъ ю  w  s z y n ,

m u ś lin u  720 a r s z y n , m a te r y i  z  w e łn ia n ą  p r zę d zą  
tk a n e  у  677 a r s z y n , bomba.su 192^ a r s z y n  , p łó tn a  
b ia łego  817 arszyn, lin u b ia łe g o  Ooo a r s z y n , o łów ­
ków  o p ra w n ych  w drzew o  cyp ryso w e  2ó4o tu zin ó w , 
szczo tek  do ząbow z  kośc iane im  tr z ą k a m i i  tu ­
z in ó w  fa rb  ro iń e g b  koloru  228 s z u fla d e k  1 skór 
lis ich  n iew yro b io n ych  Foó sz tu k . D n ia  2 now em -  
bra  1З2І ro ku . Z a r z ą d z a ją c y  j o n  S m itte n .

W  obow iązku  S e k re ta r za  ±VIichaiowsiu*

1 N a  pow ó d ztw o  kr  edytor o W i pretieńsoro*» 
s z ł e y  D leo n o ry  M a je w sk ie j/ G h o rą zy n e y ^  b y ł p h  
w o ysk  po lsk ich  z  j e y  .deb ilorahd  w S ą d z i e Z ie m  i "  rt 
P tu  W  Heń. w  sposobie k o n ku rsu  u s ta n o w io n y m  ~ - 
s ta ł  d ekre t p ie rw sze m u  stó p ń in o w i w ła śc iw e  d y-  
Іасуе  p rze zn a c za ją c y , i je d n o c ia so w ą  ze  w śzy s -* 
k ie m i kr e d y to ra m i i  deb ito ra m i' ro zp ra w ę za p ew ­
nia łaby^ zę b y  w ięc ty c h że  w szy s tk ic h  w ie rzyc ie lir 
a  ta k o i  i sukcessorU  W J f a ń i  p ó łk o w n ik o w e y  Jo-,\ 
sy lscn o w ey , n ie n in ie y . debitorow  , o p o d n ie s io n ym  \ 
ko n ku rsie  w iadom ość dóyść  m o g ła , i zęb y  kred y-i 
torow ie po d  u p a d k ie m  r z e c z y  i a debitorow ie ze 

ich  n ies ta n n o śc i oczew isty  n a s tą p i w yro k , za tym i  
niedogodnoście  w ła s n e /  w in ie  p r z y p is a ć  będą pw  
m m i i ,  do jed n o cza so w sy  ro zp ra w y  s ta w a li i łą c z y ­
l i  się, do tego celu  n in ie y s z a  tr z y k r o tn a  p o d a je  s „ 
a w iza c y a .
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Wilno dnia 4  Listopada i 82 л roku v. s.

W ezw anie Sądowe.
5. Roku 1821 mikrsiąca 8bra id dnia, Sad Ine* 

kw itącyyny na jednoczasowc u tóysiakcyoiiow anie 
kYcdvtoró w zeszłego da na Mullera, z połowy pała­
cu w Mieście Guherskim W ilnie znaydującego srę 
i dalszych po onym pozost a ł у ch fu nd u s zo w /dek re­
tam i remissyynemi Sądu Głównego W ileń. 2 De­
partam entu  na dniu 3 o m arca roku 1810 i i 5 ie- 
b ruaryi 18,11 przeznaczony, w dacie  powyżey wy- 
razoney w praw nym  komplecie zebrawszy się: do­
pełniając ściśle przepisy temiż dekretam i zakre­
ślone; lak kredvtoróvr, ]ako też  debitorów zeszłe­
go M ullera ostrzedz, aby pierwsi dla przyjęcia sa­
ty sfak c ji pod u tra tą  rzeczy; drudzy, na których 
już dekretem  Ziem, VVileń. sądzone narżeuz mas- 
sy bvły summy, i k tórzy są zawiniającymi do tey- 
i e  massy dla złożeń a tychże sum 1 odpowiedzi w  
tym  Sądzie, na dniu 25 gbra roku teraźniejszego 
jawili się; gdvź w  przeciwnym  zdarzeniu, wykaza­
na przez sukeessorów wspomni one go zeszłego Mul­
lera  należność, zaocznie na onych wskazaną i do 
ехекисуі podaną będzie, postanowił Go żeby 
wszystkich iuteressowanych wiadomości doszło, ta ­
kową aw izaerą do G azety K ur. і-.ttew. i zagra­
nicznych podać obowiązah Podpisy przy  decyzji
takie. .

Józef W rotnow ski b. Ziem. P tu Trockiego Sę-
dzid. And r  ze у Bobrowice b. Preżyd. Grodz. P tu  
Zaw ieyskiego. Józef Naborowsk: Grodzki W ileń.
Pisarz. , . t

Roku 1821 8bra 25 dnia. Takowa awizacyą.

tacyynym  prezydujący

P o zew  E d y k ta ln f i
3 W edle Ukazu Jego Im peratorskiey Mości 

Samowładnącego całą Rossyą etc. eto. etc .
Pozew edyktalny przed Sąd Inekw itacyyiiy 

dekretem  Sądu Głównego Lit. W ileń  2go D epart. 
w r. 1810 m arca 3o d. w mieście W ilnie nazna­
czony z pow ództwa UUr. Xawerego R otm istrza i 
Stanisława kapitana a r t .w .r .  Mullerów, po mźey 
wyrażonych debitorow 1 ich sukcessorow do mas­
sy funduszu zeszłego Jana M ullera zawiniających 
summy różne wynosi się oto: Nayprzód z mocy 
dekretu  remissyyuego 1802 r . apr. 26 d. Sąd Ziem ­
ski P tu W ileń. rozbierając konkursową spraw ę e 
obżał debitoram i posczególne wypisawszy decyzye, 
лѵ konkluzji w r. 1805 oktobra 2$ ogłosił ostatecz­
ny  w*, rok, k tó ry  dla objaśnienia każdego wprowa­
dza się przez słowa- „ I  tą  koleją aby JPP. debi- 
torow ie sadzone <b massy m niejszym  wyrokiem  
summy, mianowicie J P P . W m iarscy czer. zł. 3o 
zł З02, F a r у ni czer. zł. 58  zł. 168 gr. 5 , K luczew ­
ski z h  JQ2. Ryłło czer. zł. 35  zł. 3 5 2 , Strachowicz 
czer. 2?.l zł. 67, Staszewscy i żyd Abraham Ic­
kowie» jedna drugą osobą nie zasłaniając się czer. 
zł. 240  zł. i 5o, JPani Zaleska czer. zł. 12 1 zł. 5o, 
P r  у lepów kupiec Elisawethradr.ki zł. 628 gr. 20, 
połkown. Kadłubicki czer. ch 9 *h 70 gr. нч po­
rucznik Kością czer. zł. 34  zł. 207 gr. i8, Andrzey 
Kozłowski zł. 10З gr. 26 , Eustachy W ołłowicz 
czer. zł. 5o 1 zł. 200, Tomaszewski czer. zł. 220, 
zł 176 2г. 2 i, R tfeld za dług Piotra Rillmga czer. zł. 
27 zł 67 gr. 18, M arszałek Kuszclewskt czer. zł. 1 
A  73 or. 10, Kinowie zł. i 5o ,  W aźyński czer. 
zł. 11 zł. 290 gr. 29, M a teu ę  RomańoWicz 
zł. 11З gr. 10, Аіехапгісг Korzon czer* zł. 9 zł. 1 ъэ 
gr. id , Piotrowscy czer. zł. to zł. i 48  gr'. 10, Kbmaii- 
eki czer. zł. 10 zł- 181 gr. 25 , Franciszek W iszniew ­
ski czer. zł. 9 zł. )54, Józef Sie w ruk czer. zł. i 4 zł. 
38o g r. 6, JPani Bogumiła PiłstMzka czer. zł. 5o zł. 
4  ar. 8,Benedykt. Babkow icz czer. zł. 3 zł. 79* Au­
gustyn Syruć czer. z ł.i3 zł. 2*6 gr. 5, JPani Horaino- 
w a a teraźn ie jsza  Prószyńska zł. i<i4 gr. 4 , Baron 
Szlipenbach zł. 267, M ajor Zioioccki czer. zł. 1 zł.

62 gr. 26, Antoni Asszaber czer. zł. 4 o zł. 8 o4  gr,
2 4 , JPani Bohdanowiczów a czer- zł. t 3 zł 196 gr. 10, 
Starościna Puzynina zł. 45  gr. i 5 , JX. Sauków s-ki 
czer. zh 2 zł. 80 gr. 2Ó, f  dkow n. Saćken czer. 
zł. 10 zł. 2З6 gr. 22, Szyryn A djutant czer. zł. 7 
zł. i 46  gr. 20, Chorąży Hempel czer zł. g zł. 220 
gr. 27, Kawecki czer. zł. 2 zł. 6 4 , Regent Kończą 
czer. zł. 3 i zł. 4 i 5 gr. 10, N arbut były pisarz po­
imy 1 czer. zł. 1 zł. 4g, Józfł* P etry  czer. zł. 35 
zł. 54 3 , kapitan Kwint . vzer. zł. 8 zł. 2i5 gr. i 5v 
Autom R u lf, czer. >L 02 zł. 4 4 5 jgr. 10, Jerzy Ziem­
bów icz czer. zł. 28 zł. 4 o5 , Matni czer. 8 zł. 20З 
gr. 10, Bona! czer. zh 5 zh i 55 , W ag n er_ ch irurg  
czer. z ł .  71, Panfilów kupiec czer. zł. 6 zł. 109 
gr. 25 . Jan T aran ie  wicia czer. zł. 16 zł. 44 4  gr. 10, 
G raf Bor oh zł. 1068, Pom arnacki zł. 678, Mizgieę 
z h  771 gr. 5 , Antom  Buy nicki zł. yołb gr. 20, ka­
pitan Popłoński czer. zł. 26 zł.- x5o, Ріеко.ѵ. кі zł. 
5o3 gr. 10, Jan H it bo w zł. 28.900, kapitan Sucha- 
łyn czer. zł. 46  zł. 200, Szambelau Szyszko czer. 
zł. 48  zł. 200, Krzyżanowski zł. 4 3 o , Baron dei 
W olf czer Г zł. 100 zł. Зоо, K arol de llo ltey  czer* 
zł. 264 zł. 5oo, Jan Sarnowski czer. zł. 26 zł. i 5o, 
Józef Bielikowicz czer. zł. 200 zł. 4 i 5o. Chorąży 
Buczyński zł. 228, Józef Bukowski czer. z. ói zł. 
780 gr. 22. Józef Gronpstay •  citer, zł. 12 zł • 4 5 3  
gr. 18, Antoni D ekiert czer. zł. 36  zł. 919 gr. 184 
Szymon Bohatyrowicz zł. 1069 gr. 16, Bober czer. 
zł. 72 zł. 1608 gr. 8, M auer czer. zł. 55  zł. 70а 
gr. 27, kapitan Porembski czer. zł. 5 zł- 188, ka­
pitan Krysiński czer, zł. 18 zł. З09 gr. 5, kap itan  
Sentiurben czer. zł. 5 zł. 14 o , Szymon Zaleski 
czer. żł. 12 zł. З29 gr. i 5 , Xawevy H urko czer. 
z h  >6-ł zł. 5 189 gr. id , JPani Ałbedyliowa czer. 
zł. І4 zł. 2i4, Jau Ałbedyll czer. zł. 10 z h  180, 
podpółk. Górski czer. zŁ 20 zł. 4g5 . W eysenhofi 
czer. zł. 12 zł. 3 10, Rudnicki czer. zł. 33 zł. 3 
gr. i 5 , F rań. Mass on zł. 276 gr. 6, Dominik De­
derko czer. zł- 6 zł. 201 gr. 2 i, podpółk. G rarrs- 
dorf czer. zł. 29 zł. 1 °6o gr. 20, poupółic. M.ejer 
zł. 4 6 o6  gr. 20, intendent Ozie koński zł. 2 4 3  gr. 
30,  Jafmiowicz komendant N arw y czer. zł. 179̂  
zł. З19 gr. 20, M ontan Dystyila' zł. 20З gr. 9, 
P io tr Tormansow czer, ?.h 5 y zł. А Іеху V« a-
siłjew czer. zł. 28 zł. 4gg gr. 22 Onufry O rłów ski 
oeur. zł. 7 zł. 166 gr. 2 5, Ssambel, M irski czer. 
zł. 17 zł. 3 f9, Fergm  czer. i h  20 zł. 290, Sliźa- 

^nowski czer. zł. 2 zł. 64  JPani M'siewriczowa 
czer. zł. 1 zł. 45  gr. 4 , JPani Korsaków a < zer. z ł,
1 z ł. 43  gr. 285 H orędtński zł. 3 d gr. з5 ,б Ław row  
zł. 5i gr. 20, JPani Starościna Mor у konina zł. 45  
gr. i 5 , Kotowski czer. zł. 10 zł. 168 gr. 9, JPani 
Chomińska Chorążyna czer. z. 1 zł. 47 gr. 2u, 
JPani Celowa czer. zł. 2 zł. 54  gr. 7, Sowietmk 
Maximowicz czer. zł. 8 zł. 166 gr. 25 , Keyzerlm g 
czdr, 12 zł. 220 gr, 2, X aw cry Brzostowski czer. zł.
2 zł. 6 4 , Łopacinski zł. Sg/G urow ski czer. zł. 17 
z h  3#8  gr. 2, półkow. Zegulm czer. zł. 10 zł. i 85  
gr. 26, Xże Radziłł W ojewoda T rocki czer. zł. 
12 zł. 2З2, A lbert kupiec czer. 21 zł. 36o, H oim au 
czer. zł. 2 zł. 64 , Skarbek czer. ph  4  zł. 108, K aut- 
manszaft czer. zł. 17 zł. 269, W endnrf czer. zh  
1 zł. 67* Rukiewicz czer. zł. 3q zh 47З, Sucho­
dolski czer. zł. 11 zł, 188 gr. 26, Statkiew iczew a 
jenerałowa czer. zł. 2, professor Langmayer ze. 
35  gr, 12, Kozłowski czer. zh 2 zh 71 gr. 20, 
K ołątay czer. zł. 7 **• ^  8r:A> Poremaki m alarz c«, 
z h  1, zł 37, Jabłoński cz. zł. 8, złotych 160, 
Daukszewicz oz. zł. 1 , złotych 4 a groszy 12, 
Xiąże Sanguszko czer. 1. zh 43  gr. Kasztelan 
Lipski czer. zł. 6 zł i 4 4 , K am erdyner Znam ie­
row ski czer. zł. 5 zh 115, Bialłozor zh 5 i gr. >
Sędzia Krajewski czer. zł. 6 z h  1^8, Zajęczkow- 
ski szmuklerz zł. 4 6 , Bułhak, czer. zł. izh & b : K ua- 
rzew ski czer. cl. 10 zł. 178. kapitan Pusczyn oser. 
q\ .  1. zł 65 gr. 5, kapitan Godszeh czer. zł. 20, z h  
Sio gr. i 5 , podczaszy Stępkowski czer. zh 5 zł. 8 5 ,
major Mieszków <«er. zh 22 zł. 56», UUoew ошщщ



zł. 6 zł. 156 gr. iG, Palicyn czer. zł. i 5 z ł. 271 gr. 
7, Knoryng czer. 8 zł. 174, Bordakcw czer. zł. 28 
zł. 4 i 2 gr. 5 , kapitan Gawryienkow czer. zł. 56  rł. 
4 64  gr. 2Ó,szambelan Laskowski częr. zł.3 i zł. 4 18 gr. 
29, porucznik Obniskł czer. zł. 11 zł. 194 gr. 4 , pół­
ko w nik Jasiński cz. zł. 4 zł. 98, W oyski Puzyna zł. 
5o gr. 7, major Tauber czer. zł. 4 zł. 128 gr. 7, 
M arkiewicz czer. zł. 4 zł. 88, major Duamel czer. 
zł. 1 zł. 55# podpólkowmk Rebock czer. zł. 4  zł. 106 
gr. 2З, Becu młodszy < I ri zł. 2 zł. 72 gr. 5, Droz­
dowski zł. 46  gr. i 3 , Sztryk czer. 16 zł. З28 gr. 20, 
brygadier Butkiew icz czer. zł. 47 zł. 646  gr. 22. J t ’. 
Jundziłłowa czer. zł. 2 zł. 76 gr. 3 , m ajor Chłapow­
ski czer. zł. 16 zł. 268 gr. 22, Kruszewski, czer. zł. 
3 8  zł. 282, Krom erm an zł. 5g gr. 11, JPanna Jura- 
żanka czer. zł. 1 zł. 59 gr. 25 , Karol Kasteili czer. 
zł. 3 o zł. 4 2 0 , Nielepiec czer. zł. 18 zł. 277 gr. 4 , 
Mikołay Z u bo w czer. zł. 20 zł. 34o, Ar,seniew czer. 
zł. З2 zł. 425  gr. 9, żyd Icko Abramowie* zł. 600, 
major Suchodolec czer. zł. i 58 zł. i ,4 o8 gr. 15, 
żyd Eliasz Nowogródzki czer. zł. 11 zł. 234  gr. 25 , 
żyd Mejer T eroch czer. 55 zł. 509 gr. 8, Kapitan 
Karohowjski czer. zł. 9 zł. 202 gr. 9, kapitan Li­
twinow czer. zł. 10 zł., 191, Ignacy Chackięwicz 
czer. zł. 81 zł. 1,168 gr. 9, Franciszek W iszniew­
ski cze-r: zł. 9 zł. 24 8 . Hieronim  Grabowski czer. zł. 
З2 zł. 5 i 5 gr. 18, Joachim Przeciszewski czer. zł. 
10 zł 162, Mikołay Baykow zł. i 8 5 , Fabian Koziełł 
czer. zł. 28 zł. §95, Kustyusz czer. zł. 9 zł. 186 gr. 2, 
K orsak superintendent czer. zł. 4  zł. 188, koniuszy 
W ołłow icz czer. zł. 2 zł. 4 4 , chorąży Makowski 
żł. 618, Szambełan N arbu it czer. zł. 20 zł. 34o,Szam-s 
bełanowa Kęszydka czer. zł. 1 zł. 56  gr. 20, żyd 
Leyba Gr*ydon zł. 100, Seweryn Michałowski czer. 
zł. 4  zł. 86, Starościna Grothuzowa czer. zł. 2 i 
z ł 455  gr. 20, Łappa Sędzia czer. 7 zł. 252 gr. 5. 
W  roku przyszłym 1806 apryla 2З dnia przy aktach 
Ziem. W ileń. nie nabywając wlewków i nie p rz y j­
m ując aresztów , pod nieważnością onych do rąk  
samey JPani Lisanicwiczowey, lub umocowanego 
od jey plenipotenta , złotem i m onetą niebrako- 
wnym  za daniem kw itu, i k tó re  pretensye inskryp­
c ja m i dowiedzione były, za zw rotem  o nych , od­
dali i wypłacili, nakazując w porządku nie uskute­
cznienia przez którychkoiw iek bądź z JPP. Debi­
to ró w  oznaczonej ехоіисуі wraz nazajutrz po u- 
chybionym term inie i każdego upatrzonegoi czasu, 
bez obwiesczenia tylko mocą tego dekretu, wolną 
inekw itacyą do wszelkiego wyrażonych w  górze 
nazwiskami JPP. Debitorów  tych , którzyby w  o- 
płaceniu sa tysfakcji, leżącego, sumewnego. i ru ­
chomego gdziekolwiek smaydująceg* Tę m ajątku 
ad proportumem  procentu  od sądzony d i suińn;, a 
wzdarzeniu nie wynaydzienia ! ? óregoko vek z po- 
miemonych tylekroć JPP. Debit. ? ow żadnego ma­
jątku, wolna naw et sekw estracyą yigore S ta tu tu  
Litew skiego samych osob, prze-/, u rrąd  ad li bitum 
w ezw any, i użyciem pomocy władzy wykonawr- 
czey, dla teyże JP. Lisamewieżowey zachowuje, 
k tó rey  to  m ekwitacyi i sekw estracyi, ażeby w y­
rażeni nie raz w górze JJPP. Debitorowie ani sa­
mi przez się, ani też przez subordynowane osoby 
pod żadnym pozorem i pretextem  bronić i tam o­
w ać nie ważyli się, sub paenis contraventionis za­
strzega.” Po w tóre  Sąd Główny W ileń. za przy- 
padnieniem appełlacyyney spraw y po wyrzźonym 
dekrecie oczewistym Ziem. W ileń. w roku 1810 
m arca 5o d. na debitorach do massy funduszu Ja­
na M ullera wskazał następne summy , na JP. L e­
wandowskim czer. zł. 42  zł: 114 gr. 5 na JP. W il­
helm ie Refeldzie czer. zł. 1,047 zł. 1, na kompanii 
tenu ty  podatku konsumpcyjnego Janie Chodasewi- 
czu, Józefie Gaydamowiczu, Simsonie\Abramowiczu 
i  dalszych czer. zł. 21 zł. 5,362 gr. 25, na Л \  Pawłów'- 
ekim czer. zł. 100 zł. 000 na sukcessorach T aube- 
r a  zł. 80. Przy Lem z powodu nieStannoścjj niektó­
ry ch  debitorów, tenże Sąd Główny dozwolił u lty- 
m arne zapisać kondemnaty, na kim więc te  debi­
la  kontum acyyne są otrzym ane, i ile zawiniają wy­
licza się następnie, W JP . Józef Szweykowski czer. 
zł. 290, JP. Kazimierz Lipiński zł. 1,000, żyd Abel 
Josielowicz czer. zł. i 3 i zł. 62,273 gr. 2 4 , Szloma 
H irszow icz zł. 1,200, Jankiel Ickowicz ał. 2Л00 JP. 
Ludwik Jurcew icz zł. 1,200, Szambelanowie Kli­

mowiczowie zł. З00, JPP. Leniew iczowie zł. 200, 
JPanna Poźui.ikówna zł. 200. Potrzecie, kiedy wiec 
Sąd Główny postanowiwszy dla satysfakcji kre­
dy toiov/ ś. p. Jana Mullera Sąd inekw itacyyny, 
przepisał dnem u najm ocniejsze prawidło, aby w y­
rażone pow yżej summy od obwałowanych debito­
rów uzyskał. 7. użyciem wszelkich środków w ła­
ściwych. Kiedy dopiero tenże Sąd inekwitaeyy*- 
ну przez kredytorów  zeszłego Jana Mullera w y­
prowadzony' dekretem  1821 obra 15 dnia ogłoszo­
nym, nakazał żałującym  uc-llatorom pozwać wszy­
stkich debitorów , zaskutećzm ająć więc żalłcy 
powinność na siebie włożoną niniejszym  pozwem 
adcytują wszystkich obżałow anych debitorów , ich 
sukcessorów i utrzym ujących pod jakimkolwiek 
pozorem fundusze ewikcyi 1 odpowiedz.! uległe w  
następnych prośbach, 1) o doliczeme do wyżey wy­
rażonych kapitałów  rekogrioskowanych coro­
cznie zaległych p ro cen tó w , aż do term inu 
wskazać się powinnego. 2) O nakazanie w szyst­
kim obżałłnym debitorom^ ich sukcessororn, lub 
utrzym ującym  ich fundusze, natychm iast złożyć do 
Sądu mekwftacyynego wszystkie należności 5) 
W przypadku oporu 1 nieposłuszeństw a, o użycie 
władzy p rzyzw oite j według praw ideł dekretu  Są- 
óu Głównego i Ziem. W ileń. do zyskania tych  na­
leżności z  majątków i funduszów wszelkich obwa­
łowanych. 4 ) O doliczenie expensow praw nych i 
liakomec o ulokowanie kredy torów  ś. p. Jana Mil­
lera na summach w skazanych na obżałowanych 
debitorach.

Roku 1821 okfcobra 24  dnia. W oźny niżey 
w yjazony poświadczam, iż z pozwu oryginalnego 
kofriją zgodną w  sprawie JPP. Xawerego Rotm i­
strza, Stanisławra Kap.-tana w'oysk Ross. Miillerow 
po wszystkich wyrażonych wr pozwie J W  W . W  W . 
JPP. Starozakonaych debitorów, ich sukcessorów 
i u trzym ujących fundusze ewikcyyne, według de­
kretów  Ziem. W ileń. Sądu Głównego i Sądu ine- 
kwitacyynego dla pow szechnej wiadomości" do Ga- 
zety  K ury era  L it. podałem, a w udzielnych kopi- 
ja th  dwóch do drz vi izby Sądu Głównego, i Są­
dów" ptu W ileń. przybiłem , oraz ę terrm m e na- 
stępney rozpraw y w  roku 1821 90га 2З d. przed 
Sądem inekw itacyynym  w pałacu tycliże W  W . 
Muller o w exystującym , w szystkich m teressow a- 
nych zawiadamiam".

^  Józef Staszkiewicz W oźny P tu  W ileń.
Roku 1821 miesiąca października q4  dnia przed 

Aktam i Ziem. P tu  W ileń. staw ając osobiście W o- 
ź n y  wyż wyrażony takow ą rellacyą pozewną ze­
znał. 'P rzyjąłem  Jan  Zienkowicz W ileński

x Ziemski Regent,
Roku 1821 8bra 20 dnia. Takow y pozew że 

przyjętym  bycłź noże dla zapiieśc zenia w Gaze­
tach Kury er.a Lite w. 1 zagranicznych. Świadczę 
Józef W rotnow ski b. Ziem. P tu  Irack ieg o  Sędzia 
W1 inekw itacyynym  Sądzie prezydujący.

O ś w i a d c z e n i e .
3. Exoerpt oświadczenia z protokułu po­

tocznego Sądu ziemskiego powiatu bobruyskiego 
w  dacie niżey w yrażoney zaniesionego, eorundcm 
6go pod pieczęcią urzędową ziemską tegoż powiatu 
stronie potrzebującej jest wydań.

Roku 1820 „miesiąca septem bra 4  dnia, o- 
świadczenie imieniem W JPań M arcyanny m atki 
i Antoniny córki K om arow ej i Kom arów ny sę- 
dziney i sędzianki gran. ptu bobruyskiego, zapisu­
je się przed aktam i ziemskiemi bobruyskiego po­
w iatu i do wiadomości wszystkich przez awiza- 
cyą K uryera Litewskiego podaje się z następne j 
okoliczności: zeszły Antoni Kom ar naprzód szam - 
belan b. dworu polskiego a potym sędzia granicz­
ny b3br. ptu , przyciśmony smutnemi okoliczno­
ściam i, obciążył swóy majątek, Cł.ołopienieze zw a­
ny , w miń Sinicy gubernń, w  bobruyskim powiecie 
leżący, długami; tak  dalece: źe w kry tycznych  
owocaasowrych okolicznościach, mimo navgorliw- 
szych starali i usiłowań, wypłacić onych nie był 
w  stanie, kredytorow ie zaś niecierpliwi jęli się do 
p rocederów , nie mało pouzyskiwali "konwik- 
cyow i lada moment roztradow aniem  majątku rze ­
czonego grozili. T aka pozycja  zmusiła "zeszłego1



K om ara ośw iadczyć ta s ę  exdyw izyą, w tym  celu 
P  po rem m issę  p „ = d  Sad S b w n y  Nbn k 
Srmwego d ep a rtam en tu , a na pewność zyskania 
ocze w fstego‘ d ek re tu , lękając -się kondem now am a 
sie is to tn y ch  k redy  to ró w  na t r a d y c je  z a k raw a­
jących pow ydaw ał k rew nym  i zaui.uiym  swoim 
p rzy jac io łom , an teda tow ane obligi zw ro t ta  - 
Е Д  to  rew ersam i, to  c b .rA U re m  uczc.w os , 
d la siebie w każdym  czasie zastrzeg ł, i  onycb pod 
hasłem  k red y to ro w , niebędących unc-mi p iz  
n a r ta m en t drugi gubernn m -nskiay, rów nie z ls 
Г  m k red y te ram i powołał. T a  ostróżnosc s tara  
t n ^m rzebna e d у/, yazeni oozw am  is to tn i k re - I  sie n iep o trz tlin ą , g у \  i, : zaszła nie -
dy torow i*  (praw ie « '^ 'ł ^ L .  /m z zły Kom a ze 

- a p p e t lo w a n a  e ™ g i ę ł a m ,  u ł c

М У$«е przyjacielskim  sposobem, i różną  koleją 
\  róliiYch ra ieyscaćli, roznem i czysy, to

i p łacąc  po 10" łV ^ wlciey го гт ’аАе, n aw et już po- 
częściam i 1 > nhlini A tvm 1 sposobem spła-

m c niezna zacem  p |  rf(,go K om ara doszła,

r&S Д, - o»» >■ •**. *
dla upraw nien ia  ty lko na m em  zam iesczoną 
p ro cen t do roku  1 8 0 0  opłacony, i na konto ką- 
p lta łu  czerw onych  z ło tych  5o dano  ,  4 » p
w  ro k u  3 7 9 8  m arca  , 9  n a  czerw onych  z ło tych  
17.5 z e ir ik c y a  na C hołopiem czach przez  zeszłe- 

A ntonie0o k o m a ra  szam . b. dw oru polskiego 
podpisane oba obl.gi, choć w datach  dosyć od 
siebie odległych zdają się bydź 
iednostaynem i p ieczę tarzam i to  jest VXJPana 
A dam em  i F ranciszk iem  S ianozętskiem i ro t. są

po dowodzi, że oba takow e obligi upow ażnione, co dowonz d a tach
w  iednym  czasie n astaw aly , i nie w iyc 
S L  cn y ch  są  w yrażone, ale isto tn ie  w r o -  
k u  ,8 o 4  m iesiąca* m arca 8 dnia jak św iadczy 
w  tey że  dacie od zeszłego szam belana K ulikow ­
skiego zeszłem u A ntoniem u K om arow i w ydany 
ak i8 a o  roku  m iesiąca augusta  u5 dma_ w  ziem - 
stw ie  bobruyskim  ak tykow any  w łasnoręczny  
rzeczone obligi rew ers , a  prócz tego pierw szy  
rz u t  oka na takow e obligi o t.ey praw dzie , ze 
oni w  i8 o 4  b ra ły  swoje nast.an.e, p rześw iadczyć 
iest zdolny. W  la t  kilka póżm ey po uspokojen.u 
k red y to ro w , A n ton i K om ar szam . jescze pod zy- 
c em swoim  przez oświadczenie w  ro k u  1806 
m iesiąca augusta 1 dn ia na sądach g ło d n y ch  
E s k i c h  drugiego departam entu  - p m n e  w y k a ­
zaw szy  nastan ie  takow ych  o b l i g o w y c h  b y t 
na zaw sze znikczem m ł 1 skasował; szam b, zas Ku 
Ilkow ski w iedząc cnych  m kczenm osc, u p a try w ał 
ty lk o  po rv , aby m ógł one ak torow i pow rocie a 
rew ers^ swóy na one dany odzyskać. L ecz gc у 
b y  i n ie było ty c h  praw nościow  , zapew nień  ze 
strony  szamb. K om ara poczynionych to c  on b y ł 
M w sze pew nym , że szam belan pod
życiem  swoim  zaufania W m nl położonego, ]ako 
przy jaciel doświadczony i kuzyn  na zle me hzy- 
fe po zeyścin zaś K om ara by ła  spokoyną 1 zona 
n in ieysze ośw iadczenie z pozostałą  sukces.o rką 
zapisująca, że szam belan K ulikow ski ^ n a r u s z y  
teyże p rzy jaźn i i p rzyw iązan ia k u  m m , ,aaiego 
dośw iadczał zeszły szam belan K om ar, b o n ie  yl 
ko ze n iezakłócił ich sp o k o y n o sc , a lt nadto 
obie o b testan tk i odbierały dowody n ieza tarty  c 
uezuciow  szlachetnie, ch a rak teru ,e  ,
« » .  myślącego względnie . .h  kuzyna szambe

n a  K u likow sk iego , gdyż ślady tego, pozostały  
w  jego korrespondcncyi z ob testan tkam i, 
golnie w ostatn im  liście W ro k u  1818 - e .  x b ra  
L  dnia z W iln a  pisanym , w  k tó ry m  u b ek  u a
jac nad s t ra tą  p rzy jąć ,e la  , kuzyna zeszłego K o­
m ara, donosi, że , jego w iek jest także « d
kow i zbliżony, a z tąd  niepew nym  b ę d ą c  dł g 
00 Życia, prosił, iżby  ob testan tka  s ta ra ła  s,ę z m 
w idzieć, gdyż na ty m  jey i p tao e ta łey  ce rk i spo- 
kuvnośc zależy, i p rzez  tak o w y  list pow rnt m e 
ra z  rzeczonych  obligow zapew nił, ^ z  od eglo 
m ieysca m edózw oliła te y  satysiakeyi » " « •  
pożadaney. U zisiay zaś, z w ielkim  -a lem  o w i*  
dują się o b testan tk i o śm .e rci szamb. Kul.kow 
skie»n, ubolew ają nad jego zg o n em , a razem  
„ a d ” ty m , że obligow zaufan ia przyjacielskiem u 
p o w ierzonych , rewe-rsem w zw rocie »ap _
L c h  p rzez  ośw iadczenie zapisane zn ikczem ą 
n y ch ’ nieodebrały , a rew ersu  w ydanego m e
zw róciły , lecz gdy to  za życia  n ie n a s tą p -» , vMC

zaw iadom ić o i , . b  o ™ E - 'h
go szamb. Kulikowskiego p rzez  aw .zacy ą  K u b e r a  
L itew skiego; 1 o Zwrot cnych  na m ocy rew ersu  
w dacie pow yższey w ydanego (jeśli takow e znay- 
duja Sie W pozosta łych  po zeszłym  szam b. K u 

„k o w sk im  papier-cli) prosić-, tym czasem  z a ^  
by sukcessorow ie zeszłego szamb. Kulikow ,kieg 
ty c h  obligow za  pewny dla siebie spadek m epo- 
e r y ty w a u ,  nikom u takow ych  m ep rz e lew a l,, 
w żadne układy obce w prow adzać n icraci.yu , o raz  
a b y ,n k t  z u s tro n n i cb osob n ieraz  pom iecionych  
obhgow jako daw no zn ikezem m onrch  w zwrom e 
rew ersem  przez zeszłego szamb, w yaanym  zape- 
w m onych, nabyw ać p o d jak im m eb ąd i Pve,ex em  
n iew aźy ł się, o b te s tan tk i za  n iech y b n y  ^ t u  
ia  obow iązek przez  m m eysze ośw iadczenie ,  ta *  
sukccssorow  zeszłego S tan isław a K ulikow skiego 
: : am b. b. dw oru  p o i ,  jako Ы  cala p o w ^ c  W  
o s trz e d , , 1 ażeby to do w.auomosc, w sz J t b t i i
doszło trzy k ro tn ie  p rzez  aw iz a c y ^  K u ry e ra  L
tew skieso 'ogłosić. U tego oswiauczema podpis 
tewsKiego oa I-nacY Bielinowicz A dw o-
w protokule następu) • У
k a t Sadów Ziemskich Bobruvskich.

O g o d n o ś c i  z p ro toko łem  św iadczę
M acewie z R egent Ziem . B ok ru y sb . 

R oku , 82 , m iesiąca lipca =6 dnia n a  sadach 
Jego IM P E R A T O R S K IE Y  Mos u ^ m s k ic h ^ o w  a
tu  m ińskiego e x tra  cadentiam  agitn jących  sie y ta
nąw szy  osobiście W J P a n  Andrzey H łasko re g e n t 
o ran iczny  p tu  m ińskiego, nm ieyszy  v x cerp t o 
św iadczenia! ad a c ta  podał przyjehsm y, 1 ze w - 
nos w  G azetach  K u ry e ra  L tew sk -eg o  dla_ ogto 
szenia um ieścić pośw iadczam y. R udoli 
P isa rz  Z iem ski B óbr. Ignacy B urm ew icz P . 
Ziem Bóbr. T om asz Z olądz P isarz. Jest w  
^ c h  L . B artoszew icz, Z iem . R u  M in. R eg en t.

S ą d  E  x  d y w iza rs  Ш.
5. Sąd T ax a to rsk o -io x d y w izo rsb  та9 5 У /

. i • M arszałka г tu  /jaw iJana S w ięto tzeck iego  Vice-jViarszai
le k k ie g o  * w m ajątku  K obylm ku w  pcie Zaw il. 
położonym  ufundow any, odpow iadając ządajnom  
L k  m assy jako też  kredy to ró w  , o przedłużenie

lu “'-a1-r.tfr;"rep likow ych  glosow w n ies io n y m , U * у ы _
do dnia 5 następującego m iesiąca 9b r P
żvł a że ju ż  w  ty m  dniu bez żadnych  zw łok 1
odkładów  do oczew istego wyroku p rzy s tąp ,; p rze­
to  O tern  raz  (kuigi wszystkich k red y to ro w  1 p re - 
t ł ,s e r ó w  p rzez  n inieyszą trz y k ro tn ą  aw .zaoyą u -



przcdzając; zarazem że promulgata oc zew is tego 
w yroku w  dam 1 5 tegoż miesiąca nSwembra na­
stąpi zawiadamia.

. Jan Biegański Prezydent Sadów Ziem. Brasław.
j Exdywizorskich. Antoni Komorowski SąduGrodz. 
W ilkom ier. Prezydent i Exdyw/zor. W incen ty  

- Jesman 2 iem. P tu  Dziśnien. Pisarz Exdywizor.
Stanisław Karczewski Regent.

S ą d y  E x d y w iz o r  skie.
& Bad Taxatorsko - Exdy wizorski ilo raw ieck i 

wyrokiem swoim dnia 10 ^oktobra idącego roku 
zaferowanym z ra.eyi niestanności sam egJdebito- 
r a  ‘ benco v kta B o ł t u c i a  pisarza siuckieso. oraz 
z ra c y i wniesionej k w e s ty  i o Tundośż cerkiewny 
Horawie- ki znajdyw ać się powinnego" w Sadzie 
bxdy wizorskim duchownego deputata, na eprowa- 
dzeme którego potrzeba nieco czasu. Sady swoje 
na oaiicń 4 decem bra idącego roku odroczył, w  
tym  zaś term inie jako juz po odbytych przez kre­
dy torów  produktach , po uczyniońey urzedoWcy * 
WŁ*yi,$ 1 po wyexpedyow&niu z rzeczy admhii- 
8 trący  i aktów  indagacji i kalkulacji, że bez ża­
d n e j zwłoki całą spraw ę do namowy wziąwszy> 
dekret oczcwisty w tym że miesiącu żaproroulgu- 
ję; wszystkich stron in te resu jący ch  zawiadamia: 
i z e  dla niestawających stosownie do determ ina­
c j i  rcmissy amissyą zakreśli, ostrzega. Dat 1821 
mca 8bra 10 dma

Franciszek Gurski b, Ziem. Exdywizor. W i­
k to r Jabłoński b. Podsedek Ziemski Śłucki. Igna­
cy Koziełł pisarz Ziem. P tu  Borysow. Exdywiz.

Celestyn Puszczyński Regent.

Ъ8 , д і 5  kop. 2; zatem życzący  nabydź ta kc& f  
majątek, zechcą przybydź do M ińskiego Guber­
nialnego Rządu na term iny; p ie ru szr  dnia 25 
nowembra, drugi 20 decembra teraźn?  i  8 2 л ro- 
ku\  a łrzeci ostateczny w czasie minsKich kon­
tr antow, to je s t;  dnia 10 marca 182^ roku. O- 
prsame zaś tego majątku i  warunki,  podług któ -  
nych ma się uskuteczniać p r z e d a ż , w każdy  
ocasie okazane będą życzącym  kupić.  Dnia  
zktebra  1 o q j  roku.

M iń sk ie g o  G ubern ia lnego  R z ą d u  S e k re ta r z ,  
R a d c a  T y tu la r n y  F e l ic ja n  A r c im o m c z .

O ś w i a d c z e n i e .
3 O św iadcza  się im ien iem  J W . J ó ze fa  S c zy ­

ta  b . m a rsza łka  P tu  m o zy r . 1 kaw a lera ; i i  И/ J P  Jó-  
z e f  B u k a ty  p e łn ią c y  p re z  la t c z te ry  obow iązek ogól­
nego  ko m m issa r ta  1 p len ip o ten ta  , m ia ł w  sw oim  
za r zą d ze n iu  w śzelk ie  dochody , i  do ró żn y c h  in te ­
resów o tr zy m y w a ł B la n k ie tu , p r z y  końcu  g d y  z  obli­
czen ia  poka za ło  się , iz  ośm dziesią t k ilka  ty s ięcy  
zosta ł n i  n i en  J f f / . S czy to w i, p o kry jo m o  z  dóbr J W  
S c ty ła  się odda lił. L u b o  J W .  S c zy t z a sk a rży ł  

■ ta k i postępek W . B uka tego  p r ze d  sądem  w ła śc iw ym , 
je d n a k  m ew ied zą c  a n i o fu n d u szu  a n i o m ie jsc u  
p rzeb yw a n ia  W . B uka teg o , w zyw a  w szystk ich  oby­
w a te li, ab y  p r z e z  m iłość p ra w d y  ka p ita ły  lokow ane  
p r z e z  W . B uka tego  za trzym a ć , B la n k ie to m  je ś li ja ­
kie  p o zo sta ły  w ręku  B u ka teg o  n ie  da w a ć  w ia ry , 
i  o f u n d  u su i  m isy  scu p rzeb yw a n iu  o zn a ym ić  ra ­
c z y li  adresu jąc  p ism a  swoje do P iń ska .

R . 1812 m ca  oU obra  29 d. R edakoya  m oże  u- 
mie&cic do G azet K u ry e ra  L itew sk iego  P ośw iadczam  
P re zy d e n t Z ią m . W ile ń . M ic h a ł Sa w ick i.

U w i a d o m i e n i e .
5 . W xięgarni uniwersyteckiey wy­

szedł Z druku dodatek 2gi i 3ci do Ka­
talogu muzycznego, który amatorom Mu­
zyki rozdaje się bezpłatnie.

jP  r  t  e d  a  ś.
5. O d  M iń sk ieg o  G ubern ia lnego  R z ą d u  o g ła ­

s z a  się: i ż  na  zaspoko jen ie  p r e te n s j i  R a d c y  S ta ­
nu  R u to w ic z a , b ęd zie  p rz sd a w a ć  się z  p u b lic zn e ­
g o  ta rg u  m a ją tek  P ie m k o w o , w  pow iec ie  p iń sk im  
z n a jd u ją c y  się, za w ie ra ją c y  w  sobie d o m o w  w io -  
śc iańsk ich  i  4 , a  w  n ich  d u sz  p łc i  m ę z k P y  58, 
ż e ń s k ie j  56 , ta k o ż  osćfbno dw orsk ich  p o d d a n y c h  
d u s z  p łc i m ę z k ie y  6 ,  ż e ń s k ie j  5 , z  zabudow an iem  
d w o rn y m  n a le ż ą c y m  do teg o  m a ją tk u , g ru n tem , 
łą k a m i, r ó ż n y m  b yd łem  i  d a 's ze m i p r z y  n a le żn o ­
śc ia m i, k tó r y  m a ją tek  p r z y n o s i  ro czn eg o  docho­
d u  Srebrem ru b li 5 0 6  k o p  2 ,  a  d la  z b y c ia  oce­
n io n y  1 0 ,1 2 0  r u b li  srebrom , albo a ssyg n . ru b li

O ś w i a d c z e n i e .
2 \  d epartam en t Cywilny Sądu Głównego K i­

jów s dego, na zasadzie Ukazu Rządzącego Sena­
tu  roku bieżącego dnia 1 7bra Wypadłego, gło- 
ezącpostanow ibnie swoje w interessie p re te n s ji 

^ ° W a'n"tego ш  Franciszka R ack ich , i  
іхѵхІіт gdalCny Boniccluey, do obydwóch sched 
J V W * Jozeja i Alexandra Hrabiów Ghodkiewi- 
ozow żarosczóhey; w przedmiocie rozpoznania na­
tu ry  d ługów , azali tę  massę ogólną Chodkiewi- 
сгоѵХ.Ла dotykać mogą lub nie, oznaczenie sa* 
tys a cyi, i osądzenia w  ogóle i w sczegóie sto­
pniami wszelkich do wodo w, cokolwiek ż strony  
wzajemnie do siebie popierać będą; złożył sąd 
działowy z urzędników -dzmł fo rtuny  po n.  J W . 
Janie Hrabi Chodkiewiczu Staroście Zm uizkiein  
ułatwiających , z wolnością wezwania podług 
brzm ienia Ukazu 1817 roku dnia 28 augusta in­
nych urzędników, i term in rozpoczęcia tey  spra- 
wy, przy zastrzeżeniu obecnóści i pilnowania się 
Wierzycielom JW . Alexandra Hrabi Chodkie wi c  za, 
W dniu 10 gbra bieżącego roku na gruncie dóbr 
iu rc a  w  Gubernii Grodzieńskiej pcie Nowogródz. 

przeznaczając aozby żaocżńie wszelkie działania u- 
łatwiać, i W biegu sześciomiesięcznego^ czasu one 
ukończyć żalecił. Gdy odbycie sporo w wszel­
kich z kierunku ca łkow itej rozp raw y , w prze­
znaczonym Sądzie działowym zajm ow ać powinno 
czuwanie Wierzycieli JW . A!exandra H rabi Chod­
kiew icza; przetó umocowany massy oprócz za- 
jawienia powyższego postanowienia D epartam en- 
su Kijowskiego dniu 10 8bra idącego foku w y­
padłego pod dniem 21 8bra w aktach Nowo­
gródzkich. a pod dniem a 4  tegoż mca w  aktach 
Ziem. Lidzkich, zna у duję się w  powinności o te r ­
minie sprawy z J W W . Rajećkiemi 5 W . Bonie­
cką przed Sądem działowym na gruncie dóbr T u r-  
ca rozpocząć się m ające j, przez to  publiczne o- 
głoszenie o z n a jm ić , i o przybycie szanownych, 
wierzycieli Litewskich JW , Jenerała Hrabi Chod­
kiewicza dla połączenia obron, jako w  interessie 
ogół mas^y krcdalney dotykającym, prosić. Dzia­
ło się w  Solecznikach dnia 26 8bva д 821 roku.

Umocowrany massy JW . Jenerała Hrabi Chod­
kiewicza W ik to r Dalkiewicz.

W olno druków'ać świadczę. Massy kredal- 
ney JW , Alexandra H rabi Chodkiewicza Jenerała 
w oysk Pol. Sędzia Jan Zaleski.

Z g u b io n e  p a p ie r y .
5. P e w n e y  osobie z  d n ia  16 na  11 o b ra  1821  

roku  p r z y p a d k o w ie  z g in ę ło  do ku m en tó w  s z tu k  k i l ­
ka n a ście  z  p o zw a m i d ru k o w a m m i, d o  S ą d u  Z ie m .  
I f  i leń . w ym esLonem i. P rze to  n a jp o k o r n ie j  u p r a ­
s z a  się , j e ś l ib y  g d z ie  o k a z a ły  zn a le z io n e , a b y  do  
P o l i c j i  M ia s ta  W iln a  j d k  n a jp r ę d z e j  b y ł y  o de­
słane-, za  co p r z y r z b k a  się p r z y z w o ita  nadgrodi& .

Gś
 S

-



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. igś.

Wilno dnia 4 Listopada i 82 м roku v. $.

W  e z  w  a  n  i  e.
P І O d  M iń  k ieg o  G ubern id inego  R z ą d u  o g łd -
j s'Z'd się: iz b y  sukcessorow ie , kred y to ro w ie  i p r e te h - 

śorow ie. z m a r łe g o  S m o try te la  K le c k ie y  p o czto w cy  
s ta c y i, M ic h a ła  E y s m o n ta , p r z y b y l i  n a  te rm in  
p r a w e m  n a z n a c z o n y  do S ą d u  Ę iem yk ieg o  p o w ia ­
tu  M iń sk ie g o , d la  odebrania  p o zo sta łeg o  p o  śm ie r­
ci tcr-oz E y s m o n ta  m a ją tk u . D n ia  21 oktobra  1821 r . 

S e k re ta rz  F e l ic y a n . A rć im o w icz .
_________  -■>

5 . W  o g ro d z ie  P . S tr u m iły  w  W i ln ie , zn a y d u ją  
się  C ebu lk i h o len d ersk ie  i in n e  r o ś lin y  cebu l­
kowe, k tó ry c h  cena n a s tę p n a :

Ja cyn ty  pojedyncze i pełne pod osobnemi K l
K.

nazwiskami. xi
Ja cyn ty żółte . . . . .  i • sztuka bo
—  — czerwone . . . . . • — 3 o
—. — białe — DO
_____ _ niebieskie . . . . . óo
T u l panv ogrodowe w różnych kolorach. — 7І
D itto  pełne w różnych kolorach " 10
D rtto m onstrozy . . . . . • JO
D itto  ranne do forsowania . . — 8
ISr.arcyzy żółte pełne . . . IV

J
Żonkile p e ł n e ..................... ..... • — 10
T a ce tty  grand primo . . . — 20

__ — grand Soleił . . . —. 20
Lilie białe . . . . . .  ^ • — 23
Liltum t i g r i m i m ........................ — DO
Corona imperialis . . . — 20
Tuberozy p e ł i i e ..................... — 22
Crocus yerntis (szafran) ’ . . . — T
F eraria  parom a (tigndia) . . - . • boi
Rcnonkuły pełne w różnych kolorach — 5
Anemony pełne " w rożnych kolorach —
Amarjllis formosissima . i . • « • — -O
__ — Bella donna . i . \ . 7 J
__ —. V i t a t t a ..................... • . • • — 7 b

— undulata . . . . • • • — i b
—. — lo n g L b a  . . . .* » • i 2o:
— — equ.es tris . . . . 7У j

Agapanthus m ultiflorus , • • • i —
Begonią discolor . . . . . 5o

—. — purpurea . . . .  . ♦ • • • — JO
Caladitim bicolor . . . .  • . • -— bo
Cole hi cum autum nalę . , . • • « — 2 0

Crinum americanum . . . . 1 5
------ - asiaticum . . . . . . . — 7  5

Cyclamen hcderaefoliurn . . • • • —
Eucomis regia . . . . . . — JO
Haem anthus puniceus . . • — DO

— —- coocineiis . . . • . 1 bo
Pancratiu tn  deęlińatutit . ' . — bo

__ _ _  c a r i b e u d i  . ,  . . — bo
YejtKeimia ' y i r i d i f o l i a  (alctris) . . . 1 —
Scilla региѵідпи . . . . . • - • 7 5

Oxalis purpurea . . . . 2

— 3
Peiirgonium  tris te  • . . . . . . __ 7J
Goździki holenderskie pełne (il anoe) w b o

różnych, naypiękmeysżych kolorach 1 o d
201

O ś w i a d c z e n i  b.
3 . Roku 1821,miesiąca oktobra 2 5 dnia. Oświad­

czenie wespół z mani testem iryieniem W , JPP. 
K arola porucznika, Benedykta kej,.tana i Joachi­
ma braci, oraz Franciszki i G e rtru d y  s;óątr.Ja- 
skułdow, tudzież Tekli z Jaśk uld o w A w s :.u f o vvi- 
czbwey , W  ik tory i z Ja skułdow Rzezyńskiey, i 
Żofii z Jaskułddw Bętkow skiej, także sióstr, prze­
ciwko W . J Pa nu Kaziipierzowi Jasku idowi Ke- 
gentowi Granicz. XV ile ń. umianowneinu sukces- 
Sórem niegdy Jana Jaskułda/  Skarbnika Lid z kiego, 
jVXV* JPP . W incentem u Mostowniczemu IJrohi,

"ckiemu i Franciszkowi R otm istrzow i Brasławskie- 
Ыи Kłopotowskim, Kazimierzowi b. Asses. Mińsk,;, 
Ignacemu i Joachimowi Tomaszewskim, Tom aszo­
w i i Helenie z Tomaszewskich Studzińskim Rot- 
m istrzow stw u ziemi B ełskiej , M ichałowi i Ma-» 
t y  armie z Tomaszewskich Piawskim R otm istrzow i 
stw u Ptu Słoni m ., W ik to r  у i i Izabelli z Tom a­
szewskich Misiewiczom, głoszącym się sukcesso- 
rom  Anny z K łopotowskich Janow ej Jaskułdo- 
wey, a z tego powodu utwarzającym  meiakieś sto­
sunki i do po minki do majątku po Janie - Jasku ł-  
dzie pozostałego, WXV. JPP. Karolinie Zublewi- 
cżorrey i Józefie Brodowskiej, takoż niejakieś sto­
sunki do majątku Jana Jaskułda uściełając) m, W W Q 
JPanom Brygidzre z Ometów Pietkiewiczów ey  
matce , Kazimierzowi Pietkiewiczowi synowi , i 
Teressie z Ometow LejJarskiey, należnie do sukces- 
syi po Janie Jaskułdzie w'przody ogłaszającym, a 
potym  toż ogłoszenie cofającym, XV W . JPP. K a­
rolowi Grodzkiemu, i Aioizemu Grani cztiebm, Sę­
dziom Oszmiań. Mosiewiczom. tudzież Xięclzu K a i 
rolowi Kształtowi proboszczowi i wszystkim  x ie- 
żom kanonikom lateraneńskim  antokolskim wi­
leńskim, pierwszym prawo aktorstw a, a drugim  
prawo zastawy, do kamienicy w W iln ie  po Janie 
Jaskułdzie pozostałej, przy własczającym, J W . A - 
polinaremu W ańkowiczów i M arszałkowi Ptu M iń­
skiego. summę po Janie Jaskułdzie pozostałą u trz y ­
mującemu. iSaosfatek przeciw ko tym  wszystkim , 
k tórzy by z jakiegokolwiek bądź powodu do m ająt­
ku po Jamę Jaskułdzie Skarbniku Lid z; pozosta­
łego dotknęli się, on у u trzym y wali, tfabyli, w y- 
byli, lub teraz w jakiinkolwiek względzie ptrzy-. 
ni u ją-, ozyni rię wr następnym, sposobie", fan  Ja f 
skułd Skarbnik Lid z. posiadając zńacżhy fundusz 
ruchomy. 1 nieruchom y, mieszkając w Litw ie u- 
m arł bezpotomnie, najbliższym  jego sukcessorem, 
wedle porządku natury i praw a kr.nowego, mającym 
władzę o się gać pozostały wszelki po nim ma ątekj 
był I. p- oyciec oświadczających się, a synowiec 
rzeczonego Jana Jaskułda, Benedykt Jaskułd. Gdy, 
śm ierć zakrdożyła Jana Jaski,Ріа , a oyciec prok 
szących jedyny sukoessor, mieszkając w dzisiey- 
szym Królestwie Polskim w W ojewództwie L u­
belskim , wówczas w oddzielnym zagranicznym  
państwie ód Cesarstwa Róssjtyskiego nie mógł po­
w ziąć Wiadomości o śmierci stry ja swojego, i d 
spadającym nań majątku, żona 'Jana Jaskułda, n ie­
gdy A nna z Kłopotowskich Jaskułdowa, za włada­
ła  mężowski majątek. PośledniCy sukcessorowie 
tey lo  Jaśkułdowcy wymienieni obżałuwani K io- 
połow icy , Tom aszewscy , Studzińscy, Pławscy, 
i Misiewiczowie, szafując tym  majątkiem po Ja­
nie Jaskułdzie pozostałym , by go pozorniey za- 
■właszczyć, przybrali i «mianowali jakby sukccs- 
sorem Jana Jaskułda, obżałowanego Kazimierza 
Jaskm da Regenta Granicz. W ileń . . zgromadziw'- 
szy sie tedy w przybranych ty tu łach  sukcessora i 
piętensórów  obźałowani, poczynili różne m iędzy 
у oba opisy, porobili działy odzyskanych wolny cH 
funduszów, i odzyskać się mających, a w kolei po- 
zapi owad zali m iędzy sobą zfnównfc rozpraw y5- 
dowiadując się o takim  irym arku obcego majątku, 
do Janie Jaskułdzie pozostałego, a dp oświadczają­
cych się w stopniu zeszłego oyca Beąedykta Ja­
skułda należącego n iek tó rzy , czy to  z imieni- 
c tw a , czy to  z innych powodów ;choć pozornie 
stosunek jakiś do Іідіі Jasku łdow . a nie ,sukęeś-
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sorstwo po Janie Jaskułdzie dowodzić mogący, 
jak naprzykład ob żałowani Pietkiewiczowie i Le- 
parska. gdy oświadczyli swoje pietensorstw o, i za­
mierzali przeszkodzić działaniom przybranego suk- 
cessora i zbocznych pretensorów, znaleźli zaraz 
udział choć z obcey własności, i w oświadczonych 
swych pretensyach zamilkli, że miedzy majątkiem 
po Janie Jaskułdzie Skarb, pozostałym, znalazła 
się kamienica w  W ilnie w ty tule praw a zasta­
wnego przez obżałowanych xięży kanoników Lale- 
raneńśkich antokołskich wileńskich, jakoby w sum­
mie i 5,000 zł. dzierżana, a powodem układu mnę­
dzy u mianowanym su kcessorem ob żałowanym K a­
zimierzem Jaskułdem i obżałow alfemi sukcessora- 
mi Janow ey Jaskułdowey zrobionego, przez te ­
goż Kazim ierza Jas kukła jakby okupiona i dziś 
posiadauaąprzeto obźałowani Mosiewiezowie chcąc 
skorzystać z takiego obcey własności frym arku, 
przyswoili dla siebie ty tu ł  aktorstw a te у kam ie­
nicy. i w zamiarze oney zyskania zaprowadzili w 
Ziemstwie łódzkim  rozprawę. Kiedy tak niewła­
ściwy uskuteczniał się obrót majątku po Jamę Ja­
skułdzie pozostałego, oyciec oświadczających się 
niewiadomy o niczym ukończył dni życia swoje­
go, a oświadczający*' się chociaż stanęli już na 
stopniu sukcessyi у jednak i powodem teyże nre- 
wiadomości, i powodem odległego mieszkania ja­
ko za grąnicą, i powodem jednych zajm ow ania się 
służba w ojskow ą, drugich w małoletności i w od­
dzielnych zatrudnieniach zostaw ania, nie byli w 
możności dowiedzieć się o dziad u swoim Janie 
Jaskułdzie, a jak dziś po jego zgonie -, o obrocie 
iego majątku. Dopiero tedy przybywszy do L i­
tw y,' gdy odbierają wiadomość, że ich dziad Jan 
Jaskuld zszedł bezpotomnie z tego świata, że po­
zostałym  jego majątkiem obce różne osoby a rb i­
tralnie rozrządzili i już częściami podzielili się, 
gdy dośledzają, że już między tym i przywłasćzy- 
c udam i pozaprowadzane sczególnie w Ziemstwie 
łódzkim  zostały rozprawy, źc nawet sprawa po­
wództwem obżałowanych, Mosiewiczow’ z umiano- 
wanyin sukcessorem Jana Jaskułda obźał K azi­
m ierzem  Jaskułdem i z sukcessorami Janowey 
Jaskułdowey, o aktorstw o kamienicy wileńskiey 
już zbliżona do ostatniego rozw iązania sądowego, 
to  jest ogłoszenia oczewistego wyroku; że spra­
w a druga między umianowanym  sukćesśorem Ka­
zimierzem Jaskułdem a sukcessorami Jaskułdowey 
i innymi preterssorami objawiającymi się, także W 
Ziemstwie Lidzldm utworzona, będąc ostanowio- 
na na suspensie, ma brać swoją konkluzyą i w ten­
czas ma się udowodniać pochodzenie najbliższe 
po Janie Jaskułdzie. Przeto uważając oświadcza­
jący sięT że te w szystkie działania miedzy zupeł­
nie ubocznymi od istotnego interessu osobami speł­
nione, nie mogą odzierżywać korzystnego skutku, 
i nie mogą odejm ow ać oświadczającym się w ła­
dzy dopominania się i odzyskiwania swojey w ła­
sności, a gdy rozpraw a powództwem obżałowa­
nych M osiewiczow zaprowadzona , nie może już 
we względzie w strzym ania nastąpić mającego de­
kretu oczewistego przez oświadczających się przer­
w aną : przeto oświadczający się zrobiwszy tyło 
in te rw en c ją  do nastąpić mającego dekretu w Są­
dzie Ziemskim L id z ., wszelkie czynnoście i wszel­
kie opisy, między przywłasczającymi nieprawnie 
majątek Jana Jaskułda Skarbnika od jego śmierci 
aż dotąd nastałe , ogłaszając bydź niewaźnehii, 
haleźace osoby do tych czynnościow i opisow wy- 
żcy posczególnione , i dalsze jakie tylko do tego 
dzielą w pływały , zażalając , że stopnia sukces-
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sorstwa dla siebie po Janie Jaskułdzie należnego 
dow odzić, i majątek po tym że Jenfe Jasktilu/.ie 
pozostały od dzierżących odzyskiw ać, za fu z tia - 
tę  nadgrody poszukiwać , porządkiem praw a bę­
dziemy, intcressowąne osoby,uwiadamiam v, a przy- 
tvm  ostrzegam y całą publiczność, aby u trzym u­
jący w ręku swoim summy i ihne iimdusze po 
Janie Jaskułdzie pozostałe, choćby imieniem wła- 
ścicielstwa obżałowanego Kazimierza Jaskułda o- 
k r y te , tem uż jako umialiówanemu sukceso row i 
Kazimier,zX)W'i JaskułdoWi, i innym ogłaszającym 
się pretensorom  do ostatenzn"ey powództwem o- 
świadczających się m ającej nastąpić rozp raw y , 
hie wydawali, i tak z tymże Kazimierzem Jaskuł­
dem jako też z nikim >V układy niewchodzili W ja­
kowym  celu n in iejsze oświadczenie wespół z ma­
nifestem w aktach Ziemskich, łódzkich uimescza­
jąc, do Gazet Kury er a L it. dla ^trzy krotnego o- 
głoszenia podajemy,

Takowe oświadczenie W espół z manifestem w  
imieniu naszym i rodzeństwa naszego zanosząc 
podpisujemy. Karol Jaskołd Porucznik.

Benedykt Jaskołd K apitan.
Roku 1821 mca oktobra 20 dnia. Przed ak ta­

mi Jego Im peratorskiey Mości Zielnskiemi P tu  
Lidz. osobiście stanąw szy W . JP. Benedykt Ja- 
skułd kapitan b. wojsk. Pol. n in iejsze oświadcze­
nie tło akt podał, łh  zyjąk m jest w aktach o zgo­
dności z x i egami i opłacie poszhn pieczętnych 
Ó21 kop. poświadczam.

Michał Dzłewiałlowski G intow tt Regent Ziem. 
P tu  Lidz.

Takowe oświadczenie wolno w  Gazecie Ku- 
ryera  L itew . umieścić i drukow ać świadczę. Ja­
kub Rożyc H alicki Pisarz Ziem. P tu  L  z.

sztuka kop. 
kolorach .

XV magazynie Józefa Kopsoha w  W ilnie s ą  d o  
sprzedania następujące świeżo sprowadzone hol- 
ienderskie Cebulki w jak najlepszych gatuukaćh, 
ze składu Karola W agnera w Rydze.
Amarilis formosissimia . . .
Anemony w naypięknieyszych 
Crocus, b l a n c h e ....................................... .

— — h l e u ...................... . . . . . .
— b— drap d’o r ................................ * .
— grand jaune . . . . . .  . i .
------- pourpre * . . ; ...................... .
— — panąche . . . . . . . . . .

Jacynty , pełne i pojedyńoze, czerwone, białe,
żółte  i n i e b i e s k i e ............................

------- m uscat major
------- — m i n o r ................................ ..... .

In s  anglica . . . . . . . . . . .
— his pani ca ...........................
— persica (bardzo ranna) . . . . . .

Lilia biała pojedyncza . * . . . . .  .
------- p e ł n a ......................... .....

—• tigridum
— T urban  M a rta  g o n  . . . . . . . .

N arcyze. Incom parab le  . . . . . . .
—  O range Phoenioc . . . . . .

Ptanunkuły w najp iękn iejszych  kolorach
T acety  B e Ile L e g e o i s e ................................
—. .— M arseillo ise  (nayrańsze) . . . .
— — G ra n d  P rim o  . . . . . . .
— — G ra n d  So le il d ? o r ...........................

Tuberozy p e ł n e ..........................................   .
Tulipany wyborne w różnych kolorach (bar­

dzo ranne) . . . . . .  . .
Zonkiłie małe pachnące . . . . . . .
—-  — wielkie (bardzo ranne) . . . .

Kt.oby życzył mieć oprócz wymienionych inne 
jakiekolwiek gatunki kwiatów, Cebulek, nasion, lub 
krzew ów  w najlepszych gatunkach, będzie miał 
dostarczone, w jak najk ró tszym  przeciągu czasu.

Tam że można dostać szkła do pędzenia Jacy li­
tów  sztuka po 4 o kop.

3o i
n i1/  *
4
4  ! 
4  ' 
4 
4  
4

45 i 
25 I 
20 ! 

7 i  
7 2 

i 5  
2Ó 
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f)o 
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7І; 

10 i
7 i  

20 I 
5 ° ;
2o 1
20
35
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K o n c e r t .
2. Nizcy podpisany artysta, poleca­

jąc się łaskawey publiczności, ma honor 
zawiadomić, ze będzie grał Koncert na 
skrzypcach w tym miesiącu, którego 
rozkład, dzień i mieysce, Szanowney Pu­
bliczności afiszem uwiadomiony będzie.

Ignacy Reut.
\

P o z e w .
2,  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P Ę R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I  S a m ó w  ła d  n ą e  e g  o C a łą  R o s s y  ą  e t c .  e t c .  e t c .
U r o d z o n e m u  W a w r z y ń c o w i  T r y n t r o c h o w i  k a -  

p i ta n ó w  i w o y s k  R o s s y y s k i c h ,  K a z i m i e r z o w i  k a p i­
t a n o w i  i n w a l i d ó w  W ojska P o l . , o r a z  K a j e t a n o w i  
i  A h m e  K u l ik o w s k im  s u k c e s s o r o m  z m a r łe g o  S t a ­
n i s ł a w a  K u l ik o w s k ie g o  s z a m b e l  d w o r u  P o ls k .  m a -  
i ą e v m  f u n d u s z e  z m a r ł e y  M a łg o r z a t y  T r y h t r o c h o -  
w e y  c h o r ą ż .  w o y s k  R o s s . ,  a  t a k o ż  j e y  s t ik c e s s o -  
r o  л ja k ie g o  b ą d ź  im ie n ia ,  n a z w is k a ,  t y t u ł u  i u -  
r z ę d i i ,  g d z ie  b ą d ź  n a y d u j ą c y m  s i ę ,  l o c o  p e r a g e n -  
d a e  e x e c u t ; o m s  , t a k o ż  E lż b i e c i e  K u l ik o w s k i ę y  
s z a m b e l .  d w o r u  P o l .  i  j e y  o p ie k u n o m  p o  s u s p e n ­
s i e  p o z e w  e d y k t a ł n y  p r z e d  S ą d  Z ie m .  W i l e ń  , W  
k a d c n c y i  8 b i  o w e y  i  p o  n i e y  z w y k l e  p o d łu g  p r a w  
s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y  z  m s t a n c y i  U r o d ź .  F r a n c i s z k a  
ja k o  m ę ż a ,  lM a r y a n n y  ja k o  a k t o r k i  M ic k i e w i c z ó w  
m a ł ż o n k ó w ,  k t ó r z y  o b ż a ło w a n .  p o z y w a j ą ,  r e f e r u ­
j ą c  s i ę  d o  t e s t a m e n t u  r o k u  ,1 8 1 7  f e b r u a r y i  1 8  
d a t o w a n e g o  e o r u n .  8 b r a  1 2  p r z e d  a k t a m i  Z ie m .  
W i l e ń .  o b la t o w a n e g o ,  z m a r ł e y  M a łg o r z a t y  T r y n -  
t r o c h o w e y  k a p it .  i  k o p ij ą  z s p r a w  z  o b ż a ło w a -  
n e m i  s t a n o w i ą c e g o ,  a  z  o b ż a ł .  K u l ik o w ^ k ie n n  w* 
r o k u  id ą c y m  1 8 2 1  8 b r a  2 8  d n ia ,  ja k o  t e ż  n a  o b -  
ż a ł .  T r y n t r o c h u  k a p it .  n ie  m n ie y  d a l s z y c h  s u k c e ś -  
s o r a c l i  T r y n t r o c h o w e y  c h o r ą ż .  n i e s t a n n y c h ,  t a k o ż  
d a ls z y c h  d o w o d o w  u  S ą d u  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c y c h  

o t o :  o  n a k a z a n ie  o b ż a ł .  T r y n t r o c h o w i  i K u l ik o w ­
s k im  n a  s a m p r z ó d  z a w a r o w a n i a  a c t i v i t a t e m  l o c i  
s t a n d i  s o l u t io n e  n a  k o n d e m n a t y ,  a  z e  w s z y s t k i e -  
m i  o b ż a ł .  i ż  ż a łu j ą c a  p r z e z  la t  2  b l i z k o ,  u  z m a r ­
ł e y  T r y n t r o c h o w e y  w  c h o r o b ie  z o s t a j a c e y  p e ł n i ­
ła  p o s łu g i  d m e m  i  n o c ą .  z a  k t ó r e  z a w i n i ł a  z ł .  1 ,0 0 0  
u m ó w io n e  , w y z n a ł a  t o  n a  t e s t a m e n c i e  i  j e s c z e  
w y d z i e l i ć  z  p o ś c i e l i  c z e ś ć  z n a c z n i e j s z ą  e x e k u t o -  
r o w i  z m a r ł e m u  K u l ik o w s k ie m u  p o l e c i ł a ,  g d y  
w s z a k ż e  o b ż a ł . z a  w ła d a l i  p o  n i e y  f u n d u s z e ,  o d  
d a t y  ś m ie r c i  d o  t y c h c z a s  m i t r ę ź ą  w y p ł a t ę ,  a  s u k -  
c e s s o r o w i e  ż a d n i  d o  s p a d k u  p o  o n e  у  d o  d z iś  d n ia  
n i e  z ja w  iii s i ę ,  p r z e t o  w  s k ła d  d e k r e t ó w  d y l j a c y y -  
n y c h ,  n ic  m a j ą c  d o k ł a d n e j  o  s u k c e s s o r a c h  w ia d o ­
m o ś c i  p o d łu g  w  z d a n ia  ic h  rm u p a d  w  r z e c z y  d w u ­
k r o t n i e  p o  r a z  t r z e c i  p o z y w a  i  p r o s i : C h o c ia ż b y  
p o d  n i e s t a n n o ś ć  n ie  ja w ie n ie  s i ę  z m a r ł e y  T r y n ­
t r o c h o w e y  c h o r ą ż .  s u k c e s s o r ó w ,  ja k ie g o  b ą d ź  s t o ­
p n ia .  im ie n iu ,  n a z w is k a ,  t y t u ł u  i u r z ę d u  p o w o ł u ­
j ą c y c h  s i ę  p r z e z  n i n i e j s z y  e d y k t a ł n y  r a z  o s t a t n i  
t r z y k r o t n i e  w  K u r y e r z e  L i t e w .  ż a r n ie  s e z o n y  z a -  
p o z e w ,  s ą d z e i l ia  1 ,0 0 0 ,  o r a z  z a  c z ę ś ć  p o ś c i e l i  
Z a w ła d a n e y  1 u ż y t e y  r u b . ś r .  1 5 n a  w s z e lk i m  m a ­
j ą t k u  p o  o .ą e y ź e  p o z o s t a ły m  g d z ie  b ą d ź  o k a z a ć  s i ę  
m o g ą c y m ,  z  e x t e n u a c y ą  d o  o n e g o ,  z  z a s t r z e ż e ­
n ie m  : i ż b y  o b ż a ł .  w s z y s c y  s k u t k ó w  z a p a ś ć  m a ­
j ą c e g o  d e k r e t u  n ie b r c t t ii l i ,  o  z a p ła c e n i e  w i n  n ie ­
s t a n n y c h  p o d łu g  p r a w a ,  o  z b l i ż e n ie  d o  p r z y s i ę ­
g i ,  o r a z  c o  c z a s u  s p r a w y  p r o s z o n e m  b ę d z ie  S .  M . Z .

R o k u  1 8 2 1  8 b r a  ó 1 d n ia .  W o ź n y  w  s p r a ­
w i e  J P P .  F r a n c is z k a  i M a r y a i l t iy  M i c k i e w i c z ó w  
k o p ij ą  t e g o  e d y k  t a l i i  e g o  p o z w u  p r z e d  S ą d  Z ie m .  
W i l e ń .  d o p ie r o  s ą d z ą c y  s i ę  1 w k a d e n c j i  n a s ię *

p n e y  p o d łu g  p r a w a  s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y  p o  s u k c e s ­
o r ó w  t a k  z m a r łe g o  S t a n i s ła w a  K u l ik o w s k i e g o  
s z a m b e l .  ja k o  t e ż  z m a r ł e y  M a łg o r z a t y  T r y n t r o ­
c h o w e y  c h o r .  w o y s k  R o s s .  W j a k im k o lw ie k  b ą d ź  
s t o p n iu ,  m i e j s c u  i  ja k ie g o  b ą d ź  im ie n ia ,  n a z w i ­
s k a ,  t y t u ł u  lu b  u r z ę d u  z o s t a j ą c y c h  d o  R e u a k c y  

w i l e ń s k i e j  d la  p o m i e s c z e m a  t r z y k r o t n e g o  w  K u -  
r y e r ż e  L i t e w .  p o d a łe m  i  p r a w n ą  r o z p r a w ę  o g ł o ­
s i ł e m .  M a t e u s z  B c l e w i c z  W o ź n y  P t  u W i l e ń .

W o l n o  z a m i e ś c i ć  d o  K u r y e r a  L i t e w .  P o ś w ia d ­
c z a m  M ic h a ł  S a w ic k i  P r e z y d e n t  Z ie h i .  P o w i a t u  
W il e ń s k i e g o ,

O ś w i a d c z e n i e .
2. E x c e r p t  z  p r o t o k u lu  p o t o c z n e g o  S ą d u  Z ie m .  

P t u  M iń s k ie g o ,  w  d a c ie  p o n iż e y  w y r a ż a j ą c e j  s i ę  
z a p is a n e g o  o ś w ia d c z e n i a ,  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  

Z ie r n . t e g o ż  p o w ia t u  w  t y m ż e  r e k u  m ie s ią c a  c z e r ­
w c a  8  d n ia ,  s t r o n ie  ( p o t r z e b u j ą c e j  je s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 1  m i e s ią c a  a p r y la  2  d n ia .  N a  U -  
r z ę d z i e  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Z ie m ­
s k im  p t u  M iń s k ie g o ,  o ś w ia d c z e n i e  im ie n ie m  I z a ­
b e l l i  z  1 o m a s z e  w  sk  i c h  M is  1 c  w  i c  z  o w  e y  t y t u ł ,  s o ­
w ie  tm  k o  w e y  p r z e c i w k o  W .  J P . K a z i m i e r z o w i  
I  o m a s z e w s k ie m u  S ę d z ie m u  G r a n i c z .  M iń s k ,  b r a t u  
r o d z o n e m u  c z y n i  s i ę  w  n a s t ę p n y m  s k ła d z ie  : ó -  
t w o r z o n y  p o  z e y ś ć i u  A n n y  z  K ł o p o t o w s k i e y  J a -  
s k ó ł d o w e y  s k a r b n ik ó w  e y  L id  z . ,  s u k c e ś s y y n y  s p a ­
d e k  n a  d o m  K ł o p o t o w s k i c h  i  T o m a s z e w s k i c h ,  p o ­
n i e w a ż  w  c z ę ś c i  p r z y n a le ż a ł  i  p r z y n a l e ż y  o ś w ia d -  
c z a j ą c e y  s i ę  M is ie  w i e ż o  w e y  d e  d o m o  T a m a s z e w -  
s k i e y ,  t o  w i ę c  s c z e g o l n i e ,  i  p r z y c h y l n o ś ć  k u  r o ­
d z e ń s t w u  p o w o d o w a ł y  m ę ż a  o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę  
d o  p r a c y  i  s t a r a n ia  n a d  w y e l i b e r o w a n i e m  s u m ­
m o  wry c h  l u n d u s z o w  o d  J O . X i ę c i a  J e g o m o ś c i  Z n -  
b o w a  J e n e r a ła  o d  I n f a n t e r y i  i  r ó ż n y c h  o r d e r ó w  
k a w a le r a ,  t u d z i e ż  o d  W .  F e r d y n a n d a  K o n t r y m a  
S o w ie t n i k a  p o  z e s z ł y c h  J a s k u łd a c h ,  d r o g ą  n a t u ­
r a ln e g o  sp a d k u  n a le ż n y c h ,  g d y  p r z e t o  p o c z ą t k o ­
w e  d z w i g o i e n i e  ś u k c e s s y y n e g o  in t e r e s S u  z a l e ż a ło  
o d  w y k o n a n ia  p r o b a c y o w  p o k r e w i e ń s t w a  z  J a -  
s k ó ł d o w e y  i  z ł o ż e n i a  e w i k c y y n e g o  d o k u m e n t u  n a  
o d p o w ie d z ia l n o ś ć ,  d a l s z y m  s u k c e s s o r o m  1 k r e d y  t o ­
r o m  z e s z ł e g o  J a s k u ł d i w ó w c z a s  m ą ż  o ś w ia d ­
c z a j ą c e j  s i ę  d la  d o b r a  s u k c e s s o r ó w ,  o t r z y m a  w *  
s z y  p o t r z e b n e  s w y m  k o s z t e m  i  s t a r a n ie m  t r a n -  
z a k t a ,  o r a z  w ł a s n y  s w ó y  i  o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę  z i e ­
m n y  f u n d u s z  z a w z i ę t ą  u  J \ V .  A p o l in a r e g o  W a ń ­
k o w i c z a  M a r s z a łk a  n a  o g ó ln y  su  k c e s s y ; n y  i n -  
t e r e s s  k a u c y ą  p o d  e w i k c y ą  u w i ę z i w s z y ,  p o  u ła ­
t w i e n i u  t y c h  p i e r w i a s t k o w y c h  k w e s t y o w  W y d a ł  
p l e n i p o t e n c j ą  w  im ie n i u  o ś w ia d c z a j ą c e y  s i ę  p o ­
s p o łu  z  d a l s z e m i  s u k c e s s o r a m i  o b ż a ło w a n e m u  K a ­
z i m i e r z o w i  T o m a s z e w s k i e m u  n a  o d z y s k a n ie  t y l ­
k o  su  m m  o d  w y ż  w y r a ż o n y c h  o s o b  b e z  n a d a n e j  
b y  n a y m n i e j s z e j  w d a d z y  d o  s t a n o w i e n ia  z  k in  
k o l w i e k  b ą d ź  k o m b i n a c y j n y c h  t r a n z a k t o w r, p o w ie -»  
r z e n i e  w ł a d z y  w  t y m  i i l t e r e s s i e  o b ż a ł .K a z i m i e r z o w i  
T o m a s z e w s k i e m u ,  i l e  z  d o b r e j  n a s t ę p o w a ł o  u f n o ś c i  
w  o s o b ie  r o d z o n e g o  o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę  b r a t a  i  
w s p ó łs u k c e s s o r a  p o k ł a d a n e j ,  t y l e  b y ł a  p e w n a  o -  
s W ia d ć z a ją c a  s i ę  w z g lę d e m  d o p e łn ie n ia  o b o w i ą z k ó w  
o n e y ,  l e c z  k i e d y  o b ż a ł .  K a z i m i e r z  T o m a s z e w rs k iL 
w  u k ła d a c h  z  d ę b i t o r a m i  m a j ą c  n a  w id o k u  w ła *  

s n y  a w a n t a ż  n a d u ż y ł  o b o w  ią z k ó w  p le n i p o t e n t a ,  b o  
n a d  s f e r ę  i  m o c  p l e n i p o t e n c j i  r o z m a i t e  p o c z y n i ł  
n a  k r z y w d ę  o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę  tr a r tz a k c j^ e , u  g a ­
d y  i k m i d y k t a ,  p r z e z  k t ó r e  o d e b r a n ą  u  J O  X i e -  
c ia  Z u b o w a  J e n e r a ła  i  k a w a le r a  s u m m ę ,  d o  k i l ­
k u n a s t u  t y s i ę c y  c z e r .  z ł .  w y n o s z ą c ą ,  a d o  w s z y ­

s t k i c h  p r a w n y c h  k o n s w k c e s s o r o w  w s p ó ln i e  n a le -

И



z n a  w  c z ę ś c i  z n a c z n e y  n a  s w ó y  a w a n t a ż  o b r ó c i ł ,  
r e s z t ę  o n e y  J W .  A p o l in a r e m u  W a ń k o w i c z o w i  
M a r s z a ł k o w i  z a  w z i ę t ą  u  j e g o ż  k a u c y ą  o d d a ł ,  a  
n ie d a j ą c  w z g lę d u  n a  to :  ź e  o g ó ln a  ta k p w ra  s u m ­
m a  d o  p r a w n y c h  s u k c e s s o r ó w  w s p ó ln i e  i  d o  o -  
i w i a d c z a j ą c e y  s i ę  p r z y n a l e ż y ,  o d  t e g o ż  J W .  M a r ­
s z a lk a  W a ń k o w i c z a  n a  im ię  t y l k o  j e d n e g o  S ę d z ie ­
g o  S t u d z iń s k ie g o  w z i ą ł  o b l ig ,  k a u c y ą  z a ś  J W .  
M a r s z a łk a  W a ń k o w i c z a  i  t y m  p o r z ą d k ie m  w ł a ­
s n y  o ś w ia d c z a j ą c e ) '  s i ę  i  j e y  m ę ż a  z i e m n y  f u n ­
d u s z ,  n i e w o ln i e  p o d  e w i k c y ą  u w i ę z i w s z y ,  o r a z  
z  f o lw a r k u  B u k i s z e k  w  G u b e r n i i  i  p o w i e c i e  W i -  
l e ń .  l e ż ą c e g o  z a  s u m m ę  o d  S o w ie t n i k a  K o n t r y m a  
d o  w s z y s t k i c h  k o n s u k c e s s o r ó w  n a le ż n ą  w  a d m m i-  
s t r a c y ą  z a j ę t e g o  i n t r a t y  z  o n e g o  s a m  je d e n  p o ­
b ie r a j ą c ,  z  c a ł e y  sw 7e y  c z y n n o ś c i  p r z e z  la t  g ó r ą  
p i ę ć  a n i o k a z a ć  r a c h u n k u ,  a n i  o d d a ć ,  c o  o ś w ia d -  
c z a j ą c e y  s i ę  s ł u s z n ie  n a l e ż y ,  a n i  t e ż  w ła s n e g o  
ź a ł u j ą c e y  i  j e y  m ę ż a  z ie m n e g o  f u n d u s z u  z p o d  
e w i k c y i  u w ro ln i ć  n i c c h c i a ł ,  i  n ie  c h c e ,  a  z  t e g o  
w s z y s t k i e g o ,  g d y  ja w n a  n a  k r z y w d ę  w s p ó ła k t o -  
r ó w  o d k r y ła  s i ę  o b ź a ł .  K a z i m i e r z a  T o m a s z e w s k i e -  
<r0  w  p le n i p o t e n t o w a n iu  z d r a d a  , p r z e t o  o ś w ia d ­
c z a j ą c a  s i ę  p r z y m u s z o n ą  z o s t a ł a  p o s p o łu  z  d a l­
s z e  m i  k o n s u k c e s s o r a m i  c o f n ą ć  p le m p o t e n c y ą  o b ­
w a ło w a n e m u  K a z i m i e r z o w i  J. o m a s z e v y s k ie m u  >. 
d a n ą  i  r o z p o c z ą ć  z  o n y m  w  S ą d z ie  Z ie m .  M u -  
s k im  z  r e g e s t r u  t a k t o w e g o  p r o c e s s ,  z  z a ło ż e n ie m  
n a  s u m m ę  w  r ę k u  J W .  M a r s z a łk a  W a ń k o w i c z a  
« l o k o w a n ą ,  a r e s z t u ,  Д а к  z  p o w o d u  u w ię z io n e  у  n a  
z i e m n e  f u n d u s z e  ż a łu j ą c y c h  M is ie w ic z ó w '  e w i k c y i ,  

J a k o  t e ż  n a  o d p o w ie d ź  z a  s p a d k o w ą  c z ę ś ć  d la  o -  
ś w ia d c z a j ą c e y  s i ę  p r z y n a le ż n ą  a p r z e z  o b ż a ł .  T o  
m a s z e w s k i e g o  c a ł k o w i c i e  z a g a r n ię t ą ,  o r a z  z a  w s z y ­
s t k a  ź a łu j ą c e y  p r e t e n s y e  z  s u k c e s s y y n c g o  in t e -  
r e s s u  w y p ł y w a j ą c e ,  w  k o le i  j a k o w e g o  p r o c e d e r u  
p o  r o z w i ą z a n y c h  a k c e s s o r y y n y c h  s p r z e c z k a c h  i  
p o  a p p r o b a c ie  z a ło ż o n e g o  J W .  W a ń k o w i c z o w i  
M a r s z a ł k o w i  a r e s z t u  , p r z e z  d e k r e t  S ą d u  Z ie m .  
M iń s k .  1 8 2 0  r o k u ,  m i e s ią c a  o k t o b r a  7 d n ia  z a ­
p a d ły ;  z a d e t e r m in o w a n o  n a  o b ż a ł .  K a z im ie r z u  T o ­
m a s z e w s k im  k o m p o r t a ę y ą  p o d łu g  ż a ło b y  ż a łu j ą ­
c y c h  M i s i e w i c z ó w ,  t o  j e s t  w s z e lk i c h  p a p ie r ó w ,  d o ­
k u m e n t ó w ,  o b l i g o w ,  k a r t ,  n o t a t ,  r e g e s t r ó w ,  i  w s z e l ­
k i e g o  in n e g o  t y t u ł u  s u k c e s s y y n y c h  tr a n z a k to v V ,  
ja k  r ó w n ie  z a b r a n e y  p o  J a s k u ld a c h  p r z e z  o b ż a ł .  
T o m a s z e w s k i e g o  r u c h o m o ś c i ,  l e c z  o b ż a ł .  T o m a ­
s z e w s k i  d la  u k r y c ia  s w o i c h  p o s t ę p o w a ń  1 d la  n ie -  
ж у к а г а п і а  c a ł e g o  s p a d k o w e g o  p r z e z  s i ę  z a g a r ­
n i ę t e g o  p o  J a s k u ld a c h  f u n d u s z u ,  n i e k t ó r e  t y l k o  
p r o c e d e r o w e  n ie  z a ś  s u k c e s s y y n e  i  t o  w  p a r t y ­
k u la r n y c h  k o p ij a c h  z ł o ż y ł  p a p ie r y ,  a  t a k  n ic d o -  
p e ł n i w s z y  s a t y s f a k c y i  d e k r e t o w i  Z ie m . M iń s k ie m u  
p r z e z  s i ę  n i e s k a r ź o n e m u  w  z ło ż e n i u  p e ł n e y  \v  
k a n c e l l a r y i  Z ie m . M iń s k ie y  k o m p o r t a c y i ,  g d y  r o z ­
p o c z ą ł  W S ą d z ie  Z ie m .  L id z .  w  G u b e r n i i  G r o ­
d z ie ń s k ie ) '  n ie j a k iś  (ja k  o ś w ia d c z a j ą c e ) '  s i ę  d o c b o -  
d z i  w ia d o m o ś ć )  z  U r o d z o n y m  K a z i m i e r z e m  J a ­
s k u  łd e m  i  z  d a l s z e m i  s t r o n a m i  wr r z e c z y  t e y ż e  
s u k c e s s y i  p r o c e d e r ,  d o  a s s y s t e n c y i  k t ó r e m u  ż a ł u ­
j ą c a  ja k o  w s p ó łk o n s u k c e s s o r k a  n ie  j e s t  a n i  z a  ę t a  
a n i  p o w o ła n a ,  w i ę c  ja k ie  b y  w  t y m  S ą d z ie  Z ie m .  

T i d z k i m  w  k o n d y k c ie  in  p r a e iu d ic iu m  ź a łu j ą c e y  
p o o t r z y m y r  ,e  b y ł y  j u d ic a t a ,  a b v  o n e  ż a d n e  у  n ie

m i a ł y  w a g i  o  t y m  o n y  S ą d  Z le h f s k i  l u d z k i  p r a w *  
n y m  o s t r z e ż e n ie m  u p r z e d z i w s z y ,  i t o ż  s ą m o  p rzez ;  
m f i i e y s z e  z a p o w ia d a j ą c  o ś w ia d c z e n i e ,  ja k  r ó w n i e  
o  n ie p e ł n o ś c i  k o m p o r t a c y i  a  z t ą d  o  d o p e łn i o n ą  
p r z e z  t o  k o n t r a w e t i c y ą  n a y s o l c n n i e y  o b ż a ł .  K a ­
z im ie r z a  T o m a s z e w s k i e g o  m a n i f e s t u j ę .  U  t e g o  ó -  
ś w ia d c z e n ia  p o d p is  ta k o w ry  I z a b e l la  M is i e w i c z o w a .

Z g o d z i ł e m  z  P r o t o k u le m  L e o n a r d  '♦ B a r to s z e w ic z  
Z ie m .  P lu  M iń s k .  R e g e n t .

W o l n o  d r u k o w a ć .  I g n a c y  B u c e  w ic  z  F o d s ę -  
d e k  Z ie m .  P t u  M iń s k ie g o .

8__________

ѴК e z  w a n  i e.
2 . Sąd główny  2go departamentu gubernii 

grodzieńskiej , czyn i m n ie jszą  trzykrotna^ w Gad­
żecie Kur у  er a Lit. awizacyą: i i  w dniu  19  8  bra 
1821. roku zakończył życie adwokat sa^du n iniejsze­
go Stanisław Zadarnowski; ze dlu zregestrowania 
pozostałych po tymźć adwokacie, a do różnych 
obywatelskich spraw i interessow ściągających się 
papierów , delegowany został urzędnik i regent akto­
wy  , ze tak spisanych papierów lokacja naznaczo­
na u> archiwum departamentu ninieysze go, pod do­
zorem aktowego regenta Józefa Rakow skiego; że 
k i idy  z obywateli dla odebrania z oznaczonego 
■liei sca papierów swoich i ustanowienia w miejscu  

zmarłego adwokata Zadarnowskiego innego pleni­
potenta , w czasie najprędszym  przedsięwzrąść sta­
rania i kroki powinien , i ze tym  czasem gdyby  
ińtbresa zeszłemu Zadarnewskiemupowicr.zone, hzm 
o zejściu jego z tego świata , strony zawiadomione 
bydz mogą, na sw ej promocyi nieci&rpiały, i opu- 
szczeniornj lub uszkodzeniom niepodlegały; do czy* 
niema w tychże interesach potrzebnych obron, na­
znaczeni przez departament n in iejszy  zostali adwo­
kaci W W . Jan Sierzputowski,  Antoni Gródecki i 
Benedykt Pawłowski. Działo się w Grodnie na ses- 
syi sądowny dnia  2 a ?>bra 1 8 2 1  roku zasiadający 

-Żalęski . ilegęnt W incenty Janowski.

Do dzierżawy.
•5 Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńskiej Gu­

bernia ninicyszćm  powszechność zawiadam ia  , iż  
Oddawać się będą z publicznej licy tac ji w aręclę 
w gubernskim mieście Grodnie tegoż miasta m ie j­
skie dochody targowe, brukowe,  wagowe i czopowe 
Па lat cztery od 1 go września następującego  1 8 2 2  
roku; życzący wziaść takowe dochody,  zechcą sta­
wić się do izby skarbowej grodzieńskiej na licyta ­
c ją  na term inu m szy  2 2  marca  2g i  1 0go maja  3 ci 
i ostateczny ibgo lipca 1 8 2 2  r .  z  pewnemi ha od­
powiedź kaucjam i. gdzie okazane będą życzącym  
ja k  kondycyej tak i instruktarz, wedle których w y­
ż e j  pomienione dochody zbierają się. D nia  21, p a ź­
dziernika  1 8 2 1  roku. Radca W incen ty  Styczyński.

Jó ze f Iskra  Sekretarz kollćgiainy.

Sądy E xdyw izorsk ie .
1 Sąd Taxatorsko Ę xd yw i żorski remissą Są­

du Głównego L it. W ileń . 2go Depart. na usątys- 
fakeyonow anie W . kredytofow  V . Marsz.: Oszmiaii. 
Ignacego W ańkow ie ; a naznaczony , przez n in ie jszą  
au izacyą wszystkich h  -edytorów i pretensorow y. 
Mcursz. Oszm. Wańkowsepa zawiadamia: że w dniu  
5 mc a nowembra 1 8 2 1  r. dekretoczewisty ogłaszać 
będzie. D at  1821  "mca Sbra 3 o  d. w Olginianaclu  

Franciszek Kleczkowski Sędzia Zuerh. P tu  
Troć. Pr/ejf У dujący. A nioł K niaź Z a g ię liP isa r z . 
Z ie m  W iłko m .'K xd yw iżo r , Stanisław Gieysztor 
Sędzia Ziem. Kowien, i' E xd yw izo r , Józef P asz­
kiewicz R egent E xdyw izorski.

'lite r . H e a  uW yso ko ść  B aromC zas obserw acji
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